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Antyniemieckie demonstracje w Pradze
trwają w dalszym ciągu.

Niemcy przegrali 
w Genewie.

Niema jednej bodaj sesji czyto 
Zgromadzenia, czy też Rady Ligi Na­
rodów, którejby Niemcy nie wyko­
rzystali dla swych wystąpień mniej­
szościowych. Dlatego nie dziwił ni­
kogo fakt, że taką zainicjowaną przez 
Niemcy wielką debatę mniejszościo­
wą mieliśmy obecnie na VI-tej Komi­
sji Ligi Narodów. Jasnym i niewątpli­
wym celem Niemców jest stale roz­
dmuchiwanie sporów między mniej­
szościami a państwami, w skład któ­
rych wchodzą i przeszkadzanie, aby 
sprawy mniejszościowe uległy jakie­
mukolwiek łagodzeniu.

Punktem wyjścia obecnej debaty 
były t. zw. „uchwały madryckie'1. 
Mianowicie Rada Ligi Narodów w 
roku zeszłym, w Madrycie, uchwali­
ła jednogłośnie (a podkreślić należy, 
że i głosem Niemiec) szereg postano­
wień proceduralnych w sprawach 
mniejszości, idących po linji uspaka­
jania a nie rozdrażniania sporów 
mniejszościowych. Uchwały te siłą 
rzeczy musiały być omawiane na 
Zgromadzeniu i to dało asumpt przed­
stawicielowi Niemiec do ich zaatako­
wania i wytoczenia przy tej sposob­
ności całej sprawy mniejszościowej, 
oczywiście w formie dla Niemiec do­
godnej.

Należy sobie zdać sprawę z tego, 
skąd się bierze ta specjalna życzli­
wość wobec mniejszości, u Niemców, 
którzy licznemi przykładami dowie­
dli w historji i dowodzą po dzień 
dzisiejszy, że gdzie jak gdzie, to w 
każdym razie nie w Niemczech mogą 
mniejszości liczyć na prawa i wol­
ność. Cala przeszłość Niemiec jest do­
wodem, iż nie posiadają one żadnego 
tytułu moralnego do wystąpień w 
roli obrońców mniejszości na terenie 
m i ę dzy n ar odo wy m.

Otóż cala „szlachetność11 niemiec­
ka idzie na obcy rachunek. Mianowi­
cie w r. 1919 a częścią i w latach na­
stępnych szereg państw a między nie­
mi i Polska, zmuszone zostały Jo  
podpisania traktatów mniejszościo­
wych, nakładających na te państwa 
różne zobowiązania. Niemcy, poza 
Górnym Śląskiem, takim traktatem 
związane nie są. Dlatego to z całym 
właściwym sobie tupetem i obłudą 
propagują na terenie Ligi kwestję roz 
szerzenia praw mniejszościowych, 
zdając sobie sprawę z tego, iż roz­
szerzenie to może dotyczyć tylko 
państw, związanych traktatami mniej- 
szościowemi, na nich zaś samych naj­
mniejszych nie nałoży obowiązków.

Temu stanowisku Niemiec prze­
ciwstawił polski Minister Spraw Za­
granicznych, p . Apgust Zaleski tezę 
z punktu widzenia moralnego i mię­
dzynarodowego najzupełniej słuszną i 
uzasadnioną: Rząd polski gotów jest 
współpracować na polu opieki nad 
mniejszościami bardzo żywo, gotów 
jest ze swej strony iść dalej, niż do­
tychczas, ale pod jedynym zrozumia­
łym i koniecznym warunkiem. Oto 
wszelkie zobowiązania mniejszościowe 
muszą nabrać charakteru generalnego; 
wszystkie państwa, bez wyjątku, mu­
szą podpisać zobowiązanie międzyna-

Praga, 26 września (PAT). Anty­
niemieckie demonstracje w Pradze 
trwają. Mimo ostrego zakazu dyrekcji 
policji, zebrały się wczoraj na ulicach 
miasta tłumy, które rozpędzone przez 
silne oddziały policji i żandarmerii, 
przechodziły z jednej ulicy na drugą, 
wznosząc wrogie przeciw Niemcom 
okrzyki i wybijając w dalszym ciągu 
szyDy w lokalach. W czasie demon­
stracji wczorajszych, aresztowano kil­
kadziesiąt osób, a w czasie rozpędza­
nia tłumu kilkudziesięciu ludzi odnio­
sło lekkie obrażenia. Jeden policjant 
został ciężko raniony.

Demonstracje wczorajsze wykaza­
ły, że chodzi tu nietyle o sprzeciw 
w wystawianiu w kinoteatrach nie-

rodowe, umożliwiające kontrolę ich 
postępowania z mniejszościami.

Niemcy, jakkolwiek minister spraw 
zagranicznych Rzeszy dr. Curtius sta­
rał się w swem przemówieniu zatrzeć 
fatalne wrażenie słów swego rodaka, 
Koch-Wesera, ponieśli ze swą tezą 
zupełną porażkę. Minister Zaleski 
zdołał w swej, naprawdę wielkiej, mo­
wie z całą otwartością zerwać maskę 
hipokryzji z oblicza Niemiec, narzu­
cających się światu z rolą opiekunów 
mniejszości. Wystąpienie Ministra Za­
leskiego wywołało olbrzymie wraże­
nie i zjednało mu na całej sali nastrój 
wysoce przychylny.

Pojedynek p. Zaleskiego z Koch- 
Weserem zakończył się niewątpliwem 
zwycięstwem pierwszego. Komisja za­
akceptowała t. zw. uchwały madryc­
kie i nie postanowiła zalecić ich re­
wizji. Temsamem Komisja oświadczy­
ła się wyraźnie przeciw taktyce Nie­

mieckich filmów dźwiękowych, ale o 
wystąpienia żywiołów nacjonalistycz­
nych przeciw zachłanności niemiec­
kiej. Potwierdza to również dzisiejsza 
prasa prawicowa, która nawiązując 
do wzmagającego się panoszenia 
Niemców w Czechosłowacji w wyni­
ku wyborów niemieckich i ostrych 
wystąpień Curtiusa w Genewie, 
stwierdza, że Niemcy niczego nie na­
uczyli się z przebiegu wojny i konie­
czną jest obrona przeciw ich bucie. 
Hasło demonstracji stało się tak po­
pularne, że nawet lewicowe stronnic­
twa narodowo-socjalistyczne, które 
początkowo chciały wywrzeć wpływ 
uspokajający, biorą w nich udział na 
własną rękę.

miec, polegającej na podburzaniu 
mniejszości.

Ze szczególnem zadowoleniem 
podkreślić należy, że i delegacja an­
gielska mocno ostudziła zapal obroń­
ców tezy niemieckiej. Żądała ona lo­
jalnego stosowania traktatów mniej­
szościowych, ale oświadczyła, że rząd 
jej niema najmniejszego zamiaru po­
pierać nacjonalizmu, który na nich 
żeruje. Stwierdziła ona również zadb- 
walające rezultaty nowej procedury, 
wprowadzonej przed rokiem, która 
stanowi krok naprzód w dbchodzeniu 
przez mniejszości słusznych praw na 
terenie Ligi.

Jesteśmy dalecy od odmawiania 
mniejszościom tych gwarancyj mię­
dzynarodowych, do których one ma­
ją prawo. Ale niezbędnem dla roz­
wiązania zagadńień mniejszościowych 
jest, by ich charakter polityczny ustą­
pił charakterowi moralnemu, który

Z  ostatniej chwili.
Wyniki ciągnienia 
loterji klasowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27 września. Dziś, w 

szesnastym dniu ciągnienia Loterji 
Klasowej padły natsępujące wygrane:

75.000 zł. — Nr. 83697;

50.000 zł. — Nr. 152252;

25.000 zł. — Nr. 57568;

po 20.000 zł. — Nr. 111035, 
123014, 162854, I72°47> 201150;

10.000 zł. — Nr. 162650;

po 5.000 zł. — Nr. 61097, 107387, 
202910;

po 3.000 zł. — Nr. 3716, 34653, 
66489, 159034, 208193, 23334, 2407°. 
76769, 84893, 110815, 173053;

po 2.000 zł. — Nr. 14257, 87444, 
198856, 14143, 16302, 19255 35830,
46416, 61837, 72293, 100552;

po 1.000 zł. — Nr. 33772, 61703, 
81190, 192095, 134339, 185844, 215,
1415, 4616, 8943, 34236, 51803,
95920, 114325. 146494, 179907,
i9567°, 197203, 199099, 207759.

po 600 zł. — Nr. 1006, 30£9,
10544, 11077, 11839, I9S93. 28872,
79798, 87694, 99922, 105703, 105969, 
169651, 188919, 189430, 16738,
38429, 51923, 53048, 57864, 62266,
7^ 76, 92150, 96912, 112086, 134995, 
169231, 170982, 18325, 183819,
186179, !9045i, 203864;

Zamknięcie gimnazjów 
ukraińskich.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, P. Minister W. R. i O. P. za­
rządził zamknięcie z dniem 26 b. m. 
gimnazjum państwowego z ruskim ję­
zykiem wykładowym w Tarnopolu, 
oraz gimnazjum koedukacyjnego „Rid- 
nej Szkoły" w Rohatynie.

jedynie potrafi zapewnić swobodny 
i owocny rozwój sił kulturalnych 
każdej narodowości.

Każda inna droga a zwłaszcza ta, 
co prowadzi niektóre mniejszości do 
szukania oparcia zagranicą, może ty l­
ko utrudnić ustalenie dobrych sto­
sunków między mniejszościami a 
większości-ami i nosi sama w sobie za­
rodek niezgody i zguby przedewszyst- 
kiem dia samych mniejszości. Tylko 
drogą l o j a l n e j  współpracy między 
mniejszościami a państwem, w któ- 
rem zamieszkują, można dojść do za­
dowalającej syntezy interesów pań­
stwa i jego mniejszości. Ciążenie za­
granicę rodzi ferment, prowadzący w 
prostej linji do nowych wojen. Celem 
wszelkiej akcji mniejszościowej jest 
tylko i wyłącznie umożliwienie mniej­
szości zgodnego współżycia z ogółem 
ludności danego państwa.

Komisja rozbrojeniowa Ligi Narodów
zakończyła wczoraj swe prace.

Genewa, 26 września (PAT). Ko­
misja rozbrojeniowa Ligi Narodów za­
kończyła w piątek debatę nad sprawą 
rozbrojenia. W głosowaniu odrzuco­
no znaczną większość projektowa­
nych rezolucyj hr. Bernsdorffa w 
sprawie bezwarunkowego zwołania 
konferencji rozbrojeniowej w ciągu r.
1931. Za wnioskiem wypowiedzieli 
się jedynie przedstawiciele Niemiec,
Włoch, Węgier, Austrji, Bulgarji, Ho- 
landji, Szwecji i Chin. Przy powstrzy­
maniu się od głosowania przedstawi­
cieli pięciu mocarstw, został przyjęty

projekt rezolucji sprawozdawcy Ma- 
tosa w sprawie zwołania konferencji 
rozbrojeniowej możliwie jak najprę­
dzej. Na wniosek przedstawiciela 
Norwegji postanowiono bez opozycji 
wyrazić w sprawozdaniu o pracach 
komisji życzenie zwołania konferencji 
rozbrojeniowej przed końcem r. 1931. 
Następnie komisja rozważała sprawy 
związane z konwencją międzynarodo­
wą w kwestjach kontroli nad produk 
cją broni, amunicji i materjałów wo­
jennych.

Vaugoin tworzy gabinet austrjacki
Narady z przywódcami klubów.

Wiedeń, 27 września. (PAT.) Po 
dłuższem omówieniu sytuacji politycz­
nej, prezydent Miklas powierzył wice­
kanclerzowi Vaugoin misję tworzenia 
nowego gabinetu i wezwał go do prze­
prowadzenia narad z przedstawiciela­
mi stronnictw.

Wiedeń, 27 września. (PAT.) Obar­
czony misją tworzenia nowego rządu 
wicekanclerz Vaugoin podjął narady 
z przewódcami klubów rozmaitych 
stronnictw parlamentarnych. Leader 
Zjednoczenia chrześcijańsko - socjalne­

go wyraził w imieniu swego klubu go­
towość wzięcia udziału w rządzie i u- 
dzielenia mu poparcia. Przewódca 
wszechniemieckiej partji ludowej, We­
ber, oświadczył, iż stronnictwo jego 
zdecydowało się udzielić poparcia ga­
binetowi, formowanemu przez wice­
kanclerza. Kwestją jest jednak, czy od­
powiedź tę można uważać za ostatecz­
ną. Landbund nie zakończył jeszcze 
narad w sprawie stanowiska, jakie ma 
zająć wobec wysiłków Yaugoina.



Ci A Z ii T A  L f  O W S ł  A  z dnia 28 września 1930.

Prowokacje antypolskie Stahlhelmu.
Nacjonalistyczna prasa niemiecka judzi i podszczuwa.

O warunkach, w jakich rozwija się 
życie mniejszości polskiej w powiecie 
bytomskim, świadczy zajście, jakie zda 
rzyło się w Osławię Dąbrowej (Oslaw- 
damerow, Kreis Biitow).

„Stahlhelm” okręgu Stolp zorgani­
zował w ostatnich dniach wyjazd pro­
pagandowy samochodami do wiosek i 
miejscowości, leżących nad granicą 
polską. W Gross-Rakitt dowiedziano 
się, że w Osławię Dąbrowej odbywa się 
festyn polskich dzieci szkolnych, wo­
bec czego kierownictwo Stahlhelmu 
zadecydowało zmianę marszruty do 
Oslawdamerow.

Według doniesień , prasy niemie­
ckiej stahlhelmowcy, po przybyciu na 
festyn w liczbie około 300 osób, po­
zrywali polskie chorągwie, rozpędzili 
dzieci i rodziców, oraz zatknęli na 
dachu mieszkania tamtejszego nauczy­
ciela polskiego chorągiew o barwach 
cesarskich, następnie odjechali z po­
wrotem, zostawiając w wiosce oddział, 
składający się z 60-ciu osób, który nie 
dopuścił do ponownego rozpoczęcia 
festynu.
. Pfąsa niemiecka solidaryzuje się z 

wystąpieniem Stahlhelmu- „Butower 
Anzeiger” w artykule „Polnische Pro- 
vokation veranlasst den Stahłhelm 
einzugreifen!" (Nr. 209 z dnia 8. IX. 
1930) stawia szereg pytań, które mają 
na celu zwrócenie uwagi na rzekome 
niebezpieczeństwo polskie w powiecie 
bytomskim, m. in. zwraca uwagę na 
okoliczność, że na pograniczu znajdu­
ją jeszcze zatrudnienie polonofile, pod 
czas gdy Niemcy nie mają pracy, oraz 
podkreślając, że Polska rozwinęła na 
pograniczu jakoby sieć szpiegowską, 
sięgającą rzekomo do władz rządo­
wych.

„Die Diktatur” , organ Hittlerow- 
ców Pomeranji w Nr. 37 z d. 13. IX. 
1930 pisze o zajściu następująco: „Był 
już najwyższy czas, aby nad krwawią­
cą i zdradzoną granicą nad koryta­
rzem pojawiły się pierwsze płomyczki 
ognia. Biada wam, którzy ponosicie 
odpowiedzialność za istniejący stan 
rzeczy, jeżeli na te oznaki nie zwró­
cicie uwagi. Jeżeli wy nie bronicie gra­
nic, to liczcie się z tem, że naród po­
wstanie sam, by wymierzyć sprawie­
dliwość” .

„Zeitung fur Ostpommern” w ar­
tykule „Wo bleiben die Taten der 
Reichsregierung", zamieszczonym w 
Nr. 210 z dnia 8. IX. 1930, solidary­
zuje się z wystąpieniem Stahlhelmu w 
następujący sposób: „Jest rzeczą jasną, 
że wystąpienie Stahlhelmu w celu sa­
moobrony wywoła na łamach prasy 
polskiej fale oburzenia. Nie jest wyklu 
czonem, że Polska nawet wystąpi w 
tej sprawie na drodze dyplomatycznej. 
Należy się spodziewać, że rząd niemie­
cki krótko i stanowczo odrzuci naj­
zupełniej nieusprawiedliwioną inter­
wencję Polski. Nie mogą istnieć żadne 
wątpliwości, co do winy Polaków, 
gdyż odpowiedzialnym za zajścia jest 
polski nauczyciel z Oslawdamerow, 
który wiosce należącej do Niemiec, 
starał się nadać pod względem zew­
nętrznym polski charakter, ażeby w 
ten sposób wywołać wrażenie, że wio­
ska ta jest faktycznie polską. Najwła­
ściwszą odpowiedzią na działalność te­
go nauczyciela, uwłaczającą prestiżo­
wi niemieckiemu, byłoby jego wyda­
lenie z granic państwa niemieckiego” .

Bankructwo wielkiej firmy 
włoskiej.

Berlin, 26 września. (PAT.) Z .R zy­
mu donoszą: Zawiesiła tu wypłaty fir­
ma Compania Fundaria Regionale, 
której kapitał zakładowy wynosi 125 
miljonów lirów. Bnkructwo to wywo­
łało w świecie finansowym włoskim 
wielkie poruszenie.

Jak wdać z przytoczonych głosów 
prasy niemieckiej, prowokacje Stahl­
helmu i napady na bezbronnych mie­
szkańców są wręcz pochwalane i uwa­
żane za czyny wysoce patrjoiyczne. 
Organ hittlerowski cieszy się nawet z 
tego, że „pierwsze płomienie” ukazały 
się już nad granicą polsko-niemiecką, 
ka Stahlhelmu oraz kół nacjonalisty­

cznych w Niemczech znalazła swój 
wyraz w opisanem powyżej zajściu, 
które zasługuje, ze względu na okolicz 
ności, na to, aby szersze koła opinji 
poza Niemcami dowiedziały się o za­
miarach prowokacyjnych sfer, mają­
cych dziś wpływ w Rzeszy.

Po rozwiązaniu Sejmu śląskiego.
N owe w ybory odbędą się  2$ listopada.

Katowice, 26 września (PAT). Pro­
kurator Sądu okręgowego w Katowi­
cach zarządził w dniu dzisiejszym 
przeprowadzenie rewizji w mieszka­
niu byłego posła Wojciecha Korfan­
tego i w redakcji czasopisma „Po- 
lonja” .

Katowice, 26 września (PAT). Na 
skutek zarządzenia prokuratora Sądu 
okręgowego w Katowicach areszto­
wano w dniu dzisiejszym b. posła do 
Sejmu śląskiego Józefa Wieczorka, 
komunistę.

Warszawa, 26 września (PAT). P. 
Przezydent Rzpltej podpisał dziś na­
stępujące zarządzenie: Na podstawie
art. 1 ustawy z dnia 22 marca 1929 
r. w sprawie ordynacji wyborczej do 
Sejmu śląskiego, Dz. U. Rz. P. z r.

1930 Nr. 12, poz. 67, artykuły 1 1  i 
12 dekretu z dnia 28 listopada 1918 r. 
o ordynacji wyborczej do Sejmu ślą­
skiego w brzmieniu ustalonem rozpo­
rządzeniem Ministra spraw wewnę­
trznych z dnia 29 lipca 1922 r. (Dz. 
U. Rz. P. Nr. J9 poz. 528) oraz art. 
2 pkt. 3 wyżej wymienionej ustawy, 
zarządzam wybory poselskie do Sej­
mu śląskiego. Dzień głosowania ozna­
czam na dzień 23 listopada 1930 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) Ignacy Mościcki.

Prezes Rady Ministrów:
(—) Józef Piłsudski.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj-Składkowski.

Minister Sprawiedliwości.
(—) St. Car.

Konferencja trzech Wojewodów
Lwów, 26 września (PAT). Wczo­

raj odbyła się w gabinecie p. Wojewo­
dy lwowskiego konferencja trzech 
Wojewodów, tarnopolskiego, stanisła­
wowskiego i lwowskiego, przy udzia­
le uczestników wydziałów bezpieczeń­
stwa i naczelników Urzędów śled­
czych. Na konferencji tej omówiono 
dotychczasowe zarządzenia, związane 
z akcją sabotażową i plany na przy-

Małopołski Wschodniej.
szłość._ Pp. Wojewodowie stanisławow­
ski i tarnopolski pozostali we Lwowie 
przez dzień dzisiejszy i przedpołu­
dniem od godz. 1 1  do 3 odbyli wspól­
ną konferencję u p. Wojewody Nako- 
niecznikowa-Klukowskiego, przy u- 
dziale naczelnika wydziału narodowo­
ściowego Ministerstwa S. W. p. Su- 
chęnek-Sucheckiego.

Przesilenie gabinetowe w Austrji.
Wiedeń. 2 6 września. (PAT.) Dzien­

niki popołudniowe donoszą, jakoby 
wicekanclerz Vaugoin, którego nomi­
nacja na kanclerza uważana jest za 
pewną, miał zamiar zaproponować ks 
Seiplowi objęcie teki ministra spraw 
zagranicznych. Jak wiadomo, dotych­
czas ministerstwem spraw zagranicz­
nych kierował sam kanclerz przy po­
mocy generalnego sekretarza. „Der 
Abend” podaje niesprawdzoną wiado­
mość, że b. kanclerz Schober zamierza 
wziąć czynny udział w życiu politycz- 
nem i stanąć na czele nowego stronni­
ctwa, utworzonego przez fuzję Związ­
ku Chłopskiego z Wszechniemcami.

Wiedeń. 26 września. (PAT.) W 
ciągu dnia dzisiejszego przyjął prezy­
dent republiki przywódców stron­
nictw, aby wysłuchać ich opinji o sy­
tuacji politycznej. Dwa stronnictwa, 
wchodzące dotychczas w skład więk­
szości rządowej, oświadczyły, że nie 
wezmą udziału w rządzie Yaugoin.

Zanosi się tedy na to, że gabinet Yau­
goin nie będzie rozporządzał większo­
ścią w Radzie Narodowej. Gabinet 
mniejszościowy będzie mógł utrzymać 
się tylko przez krótki czas, poczem bę 
dzie musiał ustąpić aż do rozpisania 
nowych wyborów. W kołach politycz 
nych sądzą, że ukonstytuowanie się 
nowego gabinetu nastąpi dopiero w 
przyszłym tygodniu.

Przypuszczalna lista nowego gabi­
netu przedstawiałaby się wedle dzien­
ników wieczornych jak następuje: 
kancierstwo i sprawy wojskowe Yau­
goin, sprawy zagraniczne ks. Seipel, 
oświata Schmitz, skarb Winkler (Zw. 
Chi.), sprawiedliwość dr. Siama (niem. 
nar.), handel dr. Schurff (niem. nar.), 
opieka społeczna dr. Rasch, rolnictwo 
dr. Thaler. Gdyby Związek Chłopski 
i niemiecko-narodowi nie wzięli u- 
działu w gabinecie, wówczas gabinet 
składałby się wyłącznie z członków 
stronnictw chrześcijańsko socjalnych.

Niedźwiedź rozszarpał dozorcę.
Straszny w ypadek w  zwierzyńcu.

Berlin, 26 września (PAT). W  
mannheimskim zwierzyńcu niedź­
wiedź rozszarpał dozorcę, który czy­
szcząc zimową klatkę drapieżnika, 
nie zamknął przejścia d'o klatki let­
niej, zajmowanej przez zwierzę. 
Niedźwiedź wdarłszy się do pomie­
szczenia, gdzie znajdował się dozorca, 
rzucił się na niego i jednem uderze­
niem łapy powalił na ziemię, wyry­
wając mu przytem oko i rozdzierając 
skroń. Przeraźliwy krzyk napadnię­
tego zaalarmował grupę dozorców, 
którzy usiłowali niedźwiedzia odpę­

dzić. Oddział pogotowia policyjnego, 
zawiadomiony o wypadku, zjawił się 
na miejscu i podjął próbę powalenia 
zwierzęcia celnymi strzałami. Niedź­
wiedź z roztrzaskaną prawą łapą 
zbiegł do ogrodu, gdzie został wresz­
cie dobity licznymi strzałami karabi­
nowymi. W żołądku niedźwiedzia 
znaleziono części ubrania dozorcy. 
Dozorca został tak silnie poszarpany, 
że w kilka godzin, przewieziony do 
szpitala, zmari wskutek odniesionych

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 27 września 193C-

MIANOWANIA W GIM NAZJACH  
I SEMINARJACH.

Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, zamianował z dniem 1 
września 1930 r. p. Feliksa B e ma ,  
oraz p. Stanisława B i e t k o w s k i c -  
g o, nauczycielami państwowego gi- 
mnazjm im. Hetm. St. Żółkiewskiego 
w Żółkwi, p. Zygrfyda D ą b r o w ­
s k i e g o ,  nauczycielem państwowego 
gimnazjum w Czortkowie, p. Stani­
sława M y ć k ę, nauczycielem pań­
stwowego Seminarjum nauczycielskie­
go męskiego w Rudniku n. S., i p. Ja­
na P a s t u s z e n k ę ,  nauczycielem 
gimnazjum państwowego im. Kr. Ka­
zimierza Jagiellończyka w Kołomyi.

PRZENIESIENIA W GIM NAZJACH  
I SEMINARJACH.

Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, przeniósł z dniem 1 
września 1930 r. p. Jana B a r a n a ,  
profesora państwowego Gimnazjum 
IX im. Jana Kochanowskiego, we 
Lwowie, do II. państw. Gimnazjum 
im. Karola Szajnochy we Lwowie, 
p. Stefana C h o j n a c k i e g o ,  nau­
czyciela VIII. Gimnazjum państw, we 
Lwowie, do L gimnazjum państw, im. 
Kopernika we Lwowie, p. Mikołaja 
C i o ł k a ,  nauczyciela Gimn. pań­
stwowego I. w Stanisławowie, do Gi­
mnazjum państwowego w Rohatynie, 
p. Michała G ł a d y s z a ,  nauczyciela 
VIII. Gimnazjum państw, we Lwo­
wie, do XI. Gimnazjum państw, im. 
J. A. Śniadeckich we Lwowie, p. Hen­
ryka K r z y ż a n o w s k i e g o ,  nau­
czyciela II. Gimnazjum Państw, w 
Stanisławowie, do III. Gimnazjum 
Państw, w Stanisławowie, p. Juljusza 
M a d 1 e r a, nauczyciela państw. Gi­
mnazjum im. St. Staszica w Lubli­
nie, do IX. państw. Gimnazjum im. 
Jana Kochanowskiego we Lwowie, p. 
Jana R o g o s z e w s k i e g o ,  nauczy­
ciela II. państw. Gimnazjum im. Au­
gusta Witkowskiego w Jarosławiu, p. 
Zys^e S c h a c h t e r a ,  nauczyciela 
państw. Gimnazjum VIII. we Lwowie 
do III. pańsw. Gimnazjum im. Kr. St. 
Batorego we Lwowie, i p. Antoniego 
U l w a ń s k i e g o ,  nauczyciela II. 
Gimnazjum Państw, w Stanisławowie, 
do I. Państw. Gimnazjum w Stanisła-

N E U R O L O G

Dr. T. Falkiewicz
Lwów Piekarska 11 — powrócił

Przyjęcia u Marszalka 
Piłsudskiego.

Warszawa, 26 września. (PAT.) 
Dziś o godz. 12.30 złożył wizytę Panu 
Marszałkowi Piłsudskiemu w gmachu 
Prezydjum Rady Ministrów minister 
rolnictwa królestwa Belgji, Baels. Na­
stępnie Pan Marszałek przyjął delega­
cję Związku podoficerów rezerwy o- 
kręgu pomorskiego, która wręczyła 
Panu Marszałkowi Piłsudskiemu księgę 
zbiorową, wydaną z okazji dziesięcio­
lecia odzyskania Pomorza. Popołudniu 
Marszałek Piłsudski przyjął kierowni­
ka Ministerstwa Skarbu, Matuszew­
skiego.

Nadprodukcja zboża.
Londyn, 26 września. (PAT.) Jeden, 

z wybitnych przedstawicieli handlu 
zbożowego, sir Herbert Robson, o- 
świadczył, że rozporządzalne zapasy 
pszenicy pokryć mogą zapotrzebowa­
nie światowe w ciągu 20 miesięcy.

PO PIERAJCIE  
L. O. P. P.
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Kasa Chorych miasta Lwowa podaje do wiadomości zainteresowanych co następuje:
1. Ze względu na ciasnotą lokali przy ulicy Brajerowskiej, przeniesiono biura Kasy do 

now ow ynajętego lokalu przy ulicy Szpitalnej 1. 1 róg Kazimierzowskiej, III. p. (prze­
jazd windą bezpłatny).

M ieszczą się tam biura wydziału finansow ego, a m ianowicie: Buchalterja, Saldo- 
Conti, Rachuba (O bliczanie Opłat), Egzekucja, Kontrola Pracodaw ców , Oddział rekla- 
macyjno-prawny.
G odziny urzędowe dla stron od 9-tej do 13-tej. Opłaty za ubezpieczonych w  Kasie 
Chorych przyjmuje się przy ul. Szpitalnej i Brajerowskiej.

2. W szystkie spraw y św iadczeniow e ubezpieczonych (zasiłki, sprawy dotyczące lecznictwa) 
załatwia W ydział lekarski, jak dotychczas przy ulicy Brajerowskiej 8.

3. Celem ułatwienia dokonywania m eldowań i w ym eldowań oraz opłat za ubezpieczo­
nych, od dnia 1 października br. będą odnośne druki sprzedawane w  kjoskach i tra­
fikach na m ieście, zaś opłaty za ubezpieczonych, poza wysyłaniem  czekami P. K. O. 
Nr. 145.291, dokonyw ać można w e wszystkich oddziałach Miejskiej Komunalnej Kasy 
O szczędności ul. W ałow a 9., Gródecka 60., Żółkiewska 75., od godziny 8 20 do 13-tej, 
oraz w  Kasie Chorych jak wyżej.

Pragnąc ułatwić ubezpieczonym otrzymywanie 
świadczeń lekarskich, Kasa Chorych m. Lwowa otwiera 
z dniem 1. października b. r. dwa dzielnicowe ambula- 
torja, w których będą załatwiani chorzy odnośnych 
dzielnic a mianowicie:

Nr. 1. Dla dzielnicy Gródeckiej przy ul. Królowej 
Jadwigi 1. 4. w lokalu Powiatowej Kasy Chorych, 
gdzie przyjmować będą następujący lekarze: 
w chorobach wewnętrznych: Dr. Ehrlich, Dr. Feuerstein 

Dr. Meller, Dr. Łuc. 
dzieci Dr. Aleksiewiczowa, Dr.

Lahnówna, Dr. Garfein.
„ kobiecych Dr. Ostrowski,

chirurgicznych Dr. Chrapek.

Ambulatorjum Nr. 2. dla dzielnicy Żółkiewskiej 
przy ul. Tatarskiej, róg Żółkiewskiej (obok rampy ko 
lejowej), gdzie przyjmować będą narazie lekarze chorób 
wewnętrznych i dziecinnych, a mianowicie: 
w chorobach wewnętrznych: Dr. Chamajdis, Dr. Feller, 

Dr. Grund, Dr. Handwer- 
ker, Dr. Ziemilski.

„ dzieci Dr. Groeblowa, Drg San-
dauerowa.

Chorzy z rejonów wymienionych lekarzy winni się 
zgłaszać bezpośrednio w odnośnych ambulatorjach.

Komisarz i Lekarz Naczelny K asy Chorych m. Lwowa 
Dr. JÓ ZEF MARCZYŃSKI w. r.

p  V ¥ Ą  w szelk iego rodzaju i gatuaków . Najnowsze fasony. P łaszcze dam skie A N D R ZE J K U ŹM IŃ SK I
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Krzyżówki.
Należą do tak zwanego „działu 

rozrywkowego" pism codziennych i 
rekrutują się z interesującej i poważ­
nej w historji umysłowości dziedziny: 
intelektualnej szermierki.

Wszakże od najdawniejszych cza­
sów rozwiązywanie zagadek miało po­
lor wyższości, a nagrody bywały za 
to niebylejakie. Podaje historja grecka 
legendę o Sfinksie, którego jedyną si­
lą było stawianie zagadek. Za trafne 
rozwiązanie dostawał bohater grecki 
królestwo, jak Edyp, a bohater 
wschodnich baśni — serce i rękę za- 
woalowanej księżniczki. Zdolność do 
rozwikłania szarady, zagadki czy in­
nej pułapki myślowej, była w daw­
nych czasach jakby patentem, upraw­
niającym do podboju i panowania. 
Brak tej zdolności — kwalifikował 
nieszczęśnika nietylko do rzędu pa- 
rjasów, lecz najczęściej prowadził go 
— na szafot.

Ginęły straszną śmiercią niedość 
sprytne ofiary Sfinksa, czarodziejów 
Wschodu i możnych a złośliwych 
władców. Czasem rolę Sfinksa obej­
mowała piękna kobieta, a wówczas 
śmierć nieszczęśnika była tern bar­
dziej sroga.

Często bronił się człowiek 'słaby 
przed' silnym mocą zagadki. Osłania­
ła ona osierocałe wcześnie bogate 
księżniczki przed niewolą małżeństwa 
dla złota, broniła skarbu przed chci­
wą ręką, pomagała nawet w walce 
człowieka z szatanem. Bo nawet Ku­

sy miał respekt dla potęgi zagadek, i 
przegrawszy, cofał się z podwiniętym 
boleśnie ogonem.

Cóż więc dziwnego, że najpoważ­
niejsze pisma współczesne hołdują 
kultowi zagadki i wyznaczają zwy­
cięzcom nawet nagrody? Wprawdzie 
w dzisiejszych smętnych czasach trud­
no już za rebus otrzymać choćby 
ćwierć królestwa, choć za to o rącz­
kę niewieścią, niejedną nawet, nie by­
łoby zbyt trudno (tyle, że nie byłaby 
to ręka królewny, ale to głupstwo), ale 
zawsze zacny ten i ów „Kurjerek" ma 
do wylosowania raz na tydzień 5 kg 
cukru, 10 zł., lub nieidące w bandlu 
powieścidło...

Zmieniły się, rzecz oczywista, for­
my w dziedzinie zagadek, ale sens ich 
pozostał ten sam. Kwalifikują one in­
teligenta do wysokiego odznaczenia, 
dziś w... gazecie, która drukuje na­
zwisko sprytnego ,rozwiązywacza“ i 
trudzi się doręczeniem mu nagrody..

Rozszerzyła się także sfera za­
gadki Gdy w zamierzchłych czasach 
smoków i bogów istniał gdzieś w 
jednem miejscu olbrzymiego państwa 
osobnik, lub potwór, gadający szara­
dy a i tych, co przychodzili ich słu­
chać, nie było wielu, gdy później na 
dworach perskich i w elicie renesan­
sowego społeczeństwa pewne koła 
tylko bawiły się zagadkami, — to 
dziś uczestniczą i po stronie zadającej 
i po stronie rozwiązującej — całe le- 
gjony. Widać z pseudonimów owych

„zagadkowiczów", że rekrutują się 
oni z wszystkich sfer życia, że odda­
je im się z równą pasją uczniak i 
sporstmen, profesor i panienka z ma­
gazynu (warunek: wyznanie mojże- 
szows), paniusia z Zyblikiewicza i 
szlifibruk z cukierni Zalewskiego.

Spójrzcie tylko. na stoliki kawiar­
niane, werandy, plaże i planty w nie­
dziele, gdy wychodzi sławny rozryw­
kowy dodatek. Siedzą wszędzie kan­
dydatki db nagród, lub poprostu lu­
dzie, chciwi satysfakcji własnej, po­
chyleni nad najpopularniejszą zagadką 
naszych czasów, nad krzyżówką.

„Krzyżówka" bowiem jest od kil­
ku lat królową zagadek. Przeróżne 
jej formy ciągle szukają udoskonale­
nia i nowości, a przemyślni układacze 
silą się na tajemnice i erudycyjne zna­
czenie wyrazów. Masz człowieku kło­
pot finansowy, domowy, sercowy? 
Rozłóż krzyżówkę przed1 sobą i za- 
głąb się w jej filozoficzny labirynt. 
Jak się nazywa dopływ rzeki afrykań­
skiej? Spiż w języku martwym? Mia­
sto w Japonji? Autor powieści „Zie­
lony w ilk"? Skorupiak wstecz? Cho­
roba lub rzeka? Wycięcie u skrzy­
piec? Wóz grecki z pod Troi?...

Ogarnia cię zewsząd tysiącramien- 
na wiedza, w mózg wpijają się dra­
pieżne szpony krzyżówki, znika 
wszystko, co nas przed chwilą drę­
czyło, straszyło, bolało, i rozpływamy 
się w kwadransowem dociekaniu nad 
częścią ciała lub kwiatem o czterech 
(nie więcej!) literach...

Kto cierpliwy i umiejętniejszy w 
posługiwaniu się pomocami nauko-

wemi, porywa atlas, encyklopedję, 
słownik grecki, podręcznik literatury 
i szuka, szuka...

I oto, czego nie dokazalo ośmio­
klasowe borykanie się z profesorami 
matematyki, historji, polskiego i łaciny, 
czego nie wlała do głowy madame i 
miss, tego dokazuje krzyżówka. Jest 
encyklopedją współczesności, uniwer­
sytetem dokształcającym, próbą i 
sprawdzianem inteligencji powojennej.

Przecież ktoś, co odmowie na te 
trzy problematy: 1) Imię postaci z
„Konrada Wallenroda" (3 litery), 2) 
Gatunek jaszczurki (8 liter) i 3) Sta­
rożytne miasto w Małej Azji (4 lite­
ry), musi posiadać lub zdbbyć doraź­
nie wiadomości z zakresu szkoły śre­
dniej.

Pozatem krzyżówka daje inne, ale 
to już, rzeeby można, mechaniczne 
umiejętności; przy pewnej wprawie i 
ćwiczeniu uczy pamięciowo ilości li­
ter w wyrazach. Fachowy „krzyżo­
wiec" napewno rozpozna bez kojp^ęo- 
li, że kaloryfer „idzie" na dziewięć li­
ter, a Słowacki na ośm.

Ale czasami „nauka krzyżówki" 
wydaje się mocno podejrzana. Dowia­
dujemy się z jednej z ostatnich „en- 
cyklopedyj" działu rozrywkowego, że 
„patos" to jest „mowa, wypowiedzia­
na z entuzjazmem", że „as w kar­
tach" to — „pik", a „odezwa" jest 
dla autora synonimem „hasła". Ten 
sam autor z lekkiem sumieniem poło­
żyłby się na „lewe krawędzi", zamiast 
na „lewy bok"; oby sny miał jak naj­
cięższe! Świadczą te karygodne szcze­
góły krzyżówek o niskiem wykszał-
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Zgon senjora historyków lwowskich.
W  czwartek rozeszła się w mieście 

naszem żałobna wieść o zgonie senjo­
ra historyków lwowskich i jednego z 
najstarszych wiekiem historyków pol­
skich, ś. p. dra Antoniego Prochaski.

Ś. p. Zmarły, długoletni kustosz 
Archiwum Ziemskiego (t. zw. Ber­
nardyńskiego) we Lwowie, najbliższy 
współpracownik prof. Oswalda Bal­
zera, związany był ze Lwowem ca- 
łem swojem życiem (umarł mając lat 
78) i przeszło półwiekowym trudem 
swoim na polu nauki.

Znali go tylko najbliżsi i świat 
uczony, gdyż usuwał się zawsze skro­
mnie na dalekie miejsca; żył w zaci­
szu starego klasztoru bernardyńskie­
go, dzieląc swój czas pomiędzy zaję­
cia biurowe a nieustanną i pełną nie- 
wygasającego zapału pracę naukową. 
Jego szczupła i drobna postać siwego 
starca, nie rościła sobie nigdy preten- 
syj do tego, aby być na przedzie; go­
rący katolik, pełny był naprawdę ja­
kiejś chrześcijańskiej, iście franciszkań­
skiej pokory, nakazującej mu za vsze 
stać w cieniu i pełnić ofiarnie a cicho 
zbożny trud na pożytek nauce i oj­
czyźnie.

Ś. p. Antoni Prochaska był wybit­
nym znawcą i badaczem polskiej hi- 
storji średniowiecznej, specjalnie zaś 
dziejów ziem litewskich i ruskich o- 
raz rozległych kresów naszych, jako 
uczony niezwykle sumienny i skru­
pulatny, jako pierwszorzędny badacz 
źródeł, należał ś. p. Zmarły do uczo­
nych wysoko cenionych i respekto­
wanych przez najpoważniejszych ko­
legów po fachu, przez naukę polską 
i obcą.

Jego dorobek naukowy, wynoszą­
cy około 166 pozycyj w postaci du­
żych książek, bogatych rozpraw, ar­
tykułów i przyczynków, — zjednał 
mu wysokie odznaczenia naukowe, 
przyjmowane zawsze z pokorą i bez 
jakiejkolwiek ostentacji. Akademja 
Umiejętności mianowała go swoim 
członkiem czynnym, Uniwersytet 
lwowski nadał mu godność doktora 
honorowego, a miasto Lwów przy­
znało ś. p. Prochasce nagrodę histo­
ryczną im. Karola Szajnochy.

Z dzieł śp. Zmarłego należą do 
najcenniejszych; dwie monografje je­
go o 'Władysławie Jagielle i Stanisła­
wie Żółkiewskim, obszerne dzieła o 
Witoldzie i unji Litwy z Polską, o 
nawróceniu Litwy, o stosunkach Pol-

ceniu wśród warstw, mających pre­
tensje do inteligencji. A co gorsee, 
uczą one wadliwie tych adeptów 
krzyżówkowej wiedzy, którzy zado­
wolą się skrzyżowaniem liter, a nie 
będą zastanawiać się nad precyzją 
pojęć.

Ale dla dzisiejszego badacza za­
gadek większą ma wartość fakt, że 
znany mu jest jakiś zawiły (najczę­
ściej potwornie sfonetyzowany) ter­
min sportowy, lub mechaniczny, niż 
kwestja jasności pojęć. I, o wstydzie! 
Przed Sfinksem X X  wieku staje czę­
sto zawstydzony przedwojenny „kla­
syk" i człowiek z wykształceniem. 
Poprostu brak mu tej masy nowych, 
międzynarodowych wyrażeń, jakiemi 
operują współczesne grupy społeczne, 
grupy „fachowego" języka i tajemni;-, 
ezej, zawodowej terminologji. Jaś, 
kursujący po meczach, skeczach i in-. 
mych rzeczach współczesnych, Jaś, 
który za to niema pojęcia o geografji 
i literaturze, rozwiąże „krzyżówkę" 
bez zająknienia. Zawiłe nazwy rzek, 
powieści i sławnych ludzi „wycho­
dzą" mu same, mechanicznie, ze zbie­
gu liter.

Całe szczęście, że naszym Sfink­
som z działów rozrywkowych nie 
dano przywileju uśmiercania bezrad­
nych. Co najwięcej Jaś parsknie ci w 
nos śmiechem, a 5 kg. cukru powę­
druje do Loli Zehnschlechtówny...

J. G. Ł.

ski z Krzyżakami, o unji kościelnej w 
Polsce, sprawach kozackich, stosun­
kach polsko-węgierskich i t. d.

Był zwłaszcza doskonałym znaw­
cą X V  wieku i polityki Jagiellonów, 
oraz zagadnień litewsko-ruskich, a 
nad jego pokaźnemi i bogatemi w 
wyniki dziełami, żaden przyszły ba­
dacz nie przejdzie do porządku dzien­
nego; materjał w nich przeobfity, 
każde twierdzenie oparte na sumien­
nej analizie licznych źródeł, sąd o- 
strożny i sprawiedliwy.

Drugą dziedziną pracy ś. p. An­

toniego Prochaski — obok prac kon­
strukcyjnych, samodzielnych — to 
niezwykle pilne, wprost wzorowe, 
publikacje źródeł historycznych; wy­
starczy tu wspomnieć ważny „Kodeks 
dyplomatyczny W. Ks. Witolda", lub 
publikacje Metryki Litewskiej, czy 
prawie dwadzieścia tomów Aktów 
grodzkich i ziemskich (z Archiwum 
Ziemskiego we Lwowie), wydawnic­
two o zasadniczej wadze szczególnie 
dla dawnych województw: ruskiego i 
belzkiego, a więc ziem nam najbliż­
szych.

■ Dziesiątki artykułów, rozrzuco-
I nych po pismach naukowych i co-

Przed dziesięciu laty.
27-my wrzesma.
Front północny. W dalszym 

rozwoju planu Naczelnego Wodza, 
grupa skrzydłowa (brygada litewsko- 
białoruska, i-a dywizja legjonowa, 4-a 
brygada jazdy) wkracza dziś w roz­
strzygającą fazę bitwy niemeńskiej, 
śpiesząc do zamknięcia dróg odwro­
towych cofającym się z Grodna, Łun- 
nej i Mostów oddziałom 3-ej armji 
sowieckiej.

Na szosie i trakcie, łączącym Gro­
dno z Lidą, i-sza brygada litewsko- 
białoruska wraz z bataljonem majora 
Marczyńskiego opanowuje po wal­
kach przejście przez rzeczkę Lebiodę 
w wioskach; Feliksów, Lebioda i las­
ku na zachód od Feliksowa pod na­
zwą Krwawy Bór.

Przez cały dzień trwają tu gwał­
towne walki, które po zapadnięciu 
ciemności dochodzą do morderczego 
napięcia. Brygady 3-ej armji sowiec- 
ckiej rzucają się ze wszystkich stron 
na i-ą brygadę litewsko-białoruską, 
dążąc za wszelką cenę do utorowania 
sobie odwrotu.

bitwie tej i-a brygada litew-

:.ooo jeńców, 12-cie dział i 15 karabi­
nów maszynowych, ponosząc przy- 
tem około 45 proc. strat swego stanu 
bojowego, 3-a armja sowiecka traci tu 
znacznie na sile moralnej i spójności 
organizacyjnej.

i-sza dywizja legjonów wraz z 4-ą 
brygadą jazdy, maszerując z rejonu 
Radunia i łamiąc opór nieprzyjaciela 
po drodze, zbliżają się pod Lidę.

4-a armja: grupa generała Krajew­
skiego zdobywa Janów, przedostając 
się na tyły 4-ej armji sowieckiej i 
zmuszając ją do odwrotu.

Zdobycz z akcji na Janów-Pińsk 
wynosi 3.000 jeńców, w czem sztab 
4-ej armji sowieckiej z wyjątkiem do­
wódcy i szefa sztabu, 200 urzędni­
ków, 400 wagonów materjału wojen­
nego w tern 100 nowych karabinów 
maszynowych oraz pociągi pancerne 
„Moskwa" i „Warszawa".

1 1 -a dywizja piechoty zdobywa 
miasto i stację Kossów, 14-ta — Zel- 
wę.

Front południowy. Na wschód od 
Płoskirowa Ukraińcy osiągnęli Dera- 
źnię. Oddziały 6-tej armji na całym

sko-białoruska zdobywa przeszło | froncie w pościgu za nieprzyjacielem.

Rezultaty akcji pacyfikacyjnej.
Lwów, 26 września (PAT). Ekspe­

dycja policyjna, która kontynuowała 
akcję rozbrojeniowo - pacyfikacyjną, 
doprowadziła do wykrycia karabi­
nów, pewnej ilości amunicji, sprzętu 
wojskowego, prochu strzelniczego i 
nielegalnej literatury. Przytrzymano 
nadto około 30 osób, w tern 17 w 
czasie obławy w lasach koło Wasiu- 
czyna, gdzie w dniu wczorajszym zgi­
nął od kuli pastuch Michał Łowczan, 
trzy osoby pod zarzutem ukrywania 
broni oraz niejaką Olgę Wełyczko, 
uzenicę VIII kl. gimnazjum ruskie­
go w Rohatynie, pod zarzutem kol-

Rezolucja ludności ukraińskiej w Tarnopolskie m
Tarnopol. 26 września. (PAT.) Pa-

portowania „Surmy". W Mondzelów- 
ce pow. podhajeckiego, w czytelni 
„Proświta" i w miejscowej koopera­
tywie znaleziono większą ilość popio­
łu po spalonych papierach. W koope­
ratywie w Zarwanicy i u ks. gr. kat. 
Czolija w Wiśniowczyku znaleziono 
między innemi proch strzelniczy. W 
rejonie posterunku P. P. w Hołhoczu 
już po przeprowadzeniu akcji rozbro­
jeniowej dokonano w dniu 25 b. m. 
podpalenia sterty pszenicy, wartości 
około 7.500 zł. na szkodę dr. Kar- 
czyka.

cyfikacja wschodniej Małopolski wy: 
daje już dodatnie wyniki. Oto ludność 
ruska w Horodyszczu w pow. tarno­
polskim urządziła samorzutnie wieę 
protestacyjny, na którym potępiła ak­
cję sabotażową i oświadczyła, że sama 
będzie ścigała sabotażystów. Dając 
wyraz temu stanowisku, uchwalonoj 
następujące rezolucje: 1) My Ukraiń­
cy, zebrani na wiecu w Horodyszczu, 
potępiamy wszystkie ukraińskie sabo­
taże i postanawiamy wyłapywać sabo­
tażystów 1 oddawać ich władzom. 
Wyrażamy głęboki hołd Prezydento­

wi Rzeczypospolitej i Panu Marszał­
kowi Piłsudskiemu, i przyobiecujemy 
być jaknajlepszymi, lojalnymi obywa­
telami oraz dawać posłuch władzy. W 
zebraniu wzięło udział około 600 osób.

Tarnopol. 26 września. (PAT.) W y­
dział śledczy w Tarnopolu odstawił 
dziś do Prokuratury w Tarnopolu a- 
resztowanych Antoniego Niedoszyb- 
kę, Dmytra Wlasa i Zacharka Stacho- 
wa, parobków z Chodaczkowa Małe­
go, którzy w dniu 19 b. m. podpalili 
sterty na folwarku w Chodaczkowie 
Małym.

Likwidacja organizacji „Płast“ .
Lwów, 26 września (PAT). W cią­

gu dnia dzisiejszego władze bezpie­
czeństwa na terenie całego szeregu 
miast Małopolski Wschodniej przepro­
wadziły rewizje w lokalach „Płasta" 
tudzież u niektórych członków tego 
jak wiadomo nielegalnego, a dotych­
czas tolerowanego stowarzyszenia, 
zorganizowanego jako sekcje Ukrain 
skiego Towarzystwa opieki nad mło­
dzieżą. Po przeprowadzeniu rew.zyj, 
Pp. starostowie w myśl instrukoy,

otrzymanych z Urzędu wojewódzki - 
go, wydali zakaz dalszego rozwijania 
działalności przez stowarzyszenia 
„Płast". Zatem z dniem dzisiejszym 
należy uważać stowarzyszenie to za 
zlikwidowane i przynależność do 
niego, względnie usiłowanie rozwija­
nia jego działalności, będzie karane z 
całą surowością, jako działalność w 
organizacji nielegalnej.

dziennych, poświęcił ś. o. Prochaska 
naszym Kresom i postaciom ludzi, bo­
haterów kresowych. Wydobywał te 
arcyciekawe obrazki kulturalne i por­
trety kresowców z nieprzebranych 
bogactw Archiwum Ziemskiego (ber- 
nardyskiego), bo przewertował je ca­
łe w czasie 50 lat swej pracy od świ­
tu do wieczora, i znał je tak dosko­
nale, jak mało kto jeszcze. Dla mło­
dych pracowników bywał też po tym 
labiryncie archiwalnym przewodni­
kiem zawsze ochotnym i gorliwym.

Należał ś. p. Antoni Prochaska do 
ludzi oddanych nauce bez ograniczeń, 
do t. zw. badaczy „mrówczych", do 
prawdziwych benedyknmów w co­
dziennym, nieustającym nigdy wy­
siłku.

Życie jego bywało nieraz smutne, 
ale zapominał o wszelkiej niedoli, 
szukając ochłody i pociechy w niewy­
czerpanej krynicy nauki. I kszcze w 
jednem: w modlitwie. Umiał bowiem 
ten człowiek godzić powagę uczonego 
z nieskalanym zelotyzmem prawo­
wiernego katolika. Szkodziło mu to 
nieraz, przynosiło przydomek „klery- 
kala" czy „ultramontanina"; ale u- 
czony staruszek nic sobie  ̂ tezo nie 
robił. Pełen siły przekonań : - 'P a­
wiowej swojej pokory, z dumą nosił 
odznaki tercjarskie i nie zaparł się 
nigdy, przed nikim — a zwłaszcza 
przed dzisiejszym światem — swej 
głębokiej wiary, która dawała mu 
spokój wewnętrzny i szczęście.

Umarł cichy i spracowany rze­
telnie, pogodzony z Bogiem i ze świa­
tem, jak umierali dawni zakonnicy — 
pisarze.

2  klasztoru bernardyńskiego, w 
którym spędził większość swego ży­
wota na pracy naukowej i pobożnych 
rozmyślaniach, przeniesione zostały 
jego ziemskie zwłoki na Diekny cmen­
tarz Łyczakowski tego Lwowa, do 
którego tak głęboko bvł przywią­
zany.

2  ś. p. Prochaska schodzi ze świa­
ta ostatni może uczony tego typu, 
co on.

Świat naukowy polski oddaje dziś 
hołd jego pracy i zasłudze, a dzieła 
wybitnego historyka wieków średnich 
i historyka kresów polskich długo je­
szcze stanowić będą niezapomniane 
pozycje w naszym naukowym do­
robku. (st.)

1 kg. mięsa wolow. 0 * i  A
A  pierwszorzędnej jakości tylko zł. A

KOZIARSKI, Sienkiewicza 5

Zaprzeczenie.
Lwów, 26 września. (PAT.) Nie­

które dzisiejsze pisma poranne przy­
niosły w telegramach z Warszawy 
wiadomość, jakoby b. Premjer prof. 
Bartel złożył w Warszawie wizytę b. 
posłance Kosmowskiej i wyraził jej 
współczucie w związku z aresztowa­
niem.

Jak się dowiadujemy, wiadomość 
ta jest zupełnie nieprawdziwa. Rektor 
prof. Bartel nie wyjeżdżał ostatnio 
wcale ze Lwowa, a w Warszawie o- 
statni raz bawił w dniu 3 kwietnia b. r.

Starcia w Indjach nie 
ustają.

Bombaj, 26 września. (PAT.) Wczo­
raj wieczorem w związku z zebraniem 
zwolenników kongresu, które powzię­
ło uchwałę, potępiającą ewentualnych 
uczestników t. zw. konferencji „okrą­
głego stołu", wywiązały się walki z 
tłumem, przyczem 25 osób zostało lek­
ko rannych. Krwawe starcia miały 
miejsce również w Panwel i okręgu 
Kolabadi, podczas których policja zmu­
szona była strzelać do tłumu. Jest 15 
zabitych, między nimi 2 funkcjona- 
rjuszy hinduskich i 50 rannych.
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K R O N I K A
wmmfi KALEND ART:

Rz.-kat. Kośmy i D.

27 Gr.-kat. Wozdw. Kr. 

Wachód słońca g 5 m 17

Sobota
Zachód w g 17 m 12 
Długość dnia g 11 m 56

L W O W S K A
(TEATR WIELKI.

Sobota, 27 września, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Żydówka", opera w 4 aktach Halevy‘ego. 
Drugi i ostatni występ Marcelego Sowilskieeo. 
(Zniżki ważne.)

Niedziela, 28 b. m. o godz. 3.30 popol.: 
„Manewry jesienne", operetka w 3 aktach 
Kalmana. Występ Fontanówny i Folańskiego. 
(Ceny zniżone.)

Niedziela, 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Borys Godunow", opera w 6 obrazach Mus- 
sorgskiego. Występ Czarneckiego, Zaleskiego 
i Massiniego. (Zniżki ważne.)

Poniedziałek, 28 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Druciarz", operetka w 3 akach Lehara. Wy­
stęp Fontanówny i Folańskiego. (Zniżki

TE A T R  MAŁY.
Sobota, 27 września, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Egzotyczna kuzynka", komedja w 3 aktach 
Verneuille‘a. Premjera! (Ceny zwyczajne.)

Niedziela, 28 b. m. o godz. 3.30 popoj.: 
„Papa kawaler", komedja w 3 aktach Carpcn- 
tera. (Ceny najniższe.)

Niedziela, 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Egzotyczna kuzynka", komedja w 3 aktach 
Verneuille‘a.

Poniedziałek, 28 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Egzotyczna kuzynka", komedja w 3 aktach 
Verneuille‘a.

TE A TR ROZMAITOŚCI.
Sobota, 27 września, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Dzielny wojak Szwejk", w ukł. scenicznym 
Ł. Schillera. (Zniżki ważne.)

Niedziela, 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk", w układzie scenicz­
nym L. Schillera. (Zniżki ważne.)

Poniedziałek, 28 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk", w układzie scenicz­
nym L. Schillera. (Zniżki ważne.)

T E A T R  NOWOŚCI.
Sobota, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 

„Cjahkali". Występ teatru łódzkiego.
Niedziela, 20 września, o godz, 7.30 w.: 

„Cjankali". Występ teatru łódzkiego.

W  Teatrze W ielkim dziś, w sobotę, drugi, 
zarazem ostatni gościnny występ wybitnego 
tenora opery warszawskiej, Marcelego Sowil- 
skiego. Tym razem usłyszymy tego artystę 
w operze Halevy‘ego „Żydówce", w której 
śpiewa on partję Eleazara, mając za partnerko 
p. Kisnerównę. — Niedzielne przedtawienie 
popołudniowe o godz. 3.30 wypełnią prze­
śliczne „Manewry jesienne" Kalmana. — Wie­
czorem o godz. 7.30 wspaniała opera Mussorg- 
skiego „Borys Godunow" z nieporównanym 
Z. Zalslcim W partji tytułowej.

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie^o 
22) dziś i dni następnych „Dzielny wojak 
Szwejk" w układzie scenicznym i ujęciu re- 
żyserskiem L. Schillera.

REPERTU AR KIN O TEATR ÓW .
APO LLO: „Śpiewak jazzbandu" z Al. 

Jolsonem, film dźwiękowy.
CASIN O: „Rewja Hollywoodu" 100%

dźwiękowiec.
CH IM ERA : „Lekcja miłości" z Klarą

Bow.
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 

-kino nieczynne.
KO PERN IK: „Skąd niema powrotu".

100% film dźwiękowy.
LEW : „R io  Rita".
M A R YSIEŃ KA : „Skąd niema powrotu". 

K>o% film dźwiękowy.
O A ZA : „Bohaterowie morza".
PAŁA CE: „Ostatnia kompan ja", w gł.

roli Conrad Veidt. (Film dźwiękowy.)
PA N : „Żyw y trup" z udziałem chóru ko­

zackiego oraz orkiestry btłałajkowej.
PASAŻ: „Pat i Patachon wśród ludo-

•żerców".
PROM IEŃ: „Książę student".
S TYLO W Y: „Znak zorzy".

STAŁE KURSA TA Ń C Ó W  
•^nowoczesnych) pod fachowem kierownictwem 
"baletmistrza teatrów  miejskich, p. Stanisława 
Miszczyka, urządza Tow. im. Tad. Kościuszki, 
ul. W ronowskich 4, I p. Na żądanie kółka 
zam knięte. W  _ osobnych godzinach dla mło­
dzieży szkolnej pod opieką rodziców. Wpisy 
codziennie w lokalu Tow., od godz. 6-tej wiecz. 
Telefon 66-67. Ceny przystępne. Początek 
kursu 1 i 15 każdego miesiąca. Zniżki dla 
kółek akademickich. 8868-4

( Znana we Lwowie Nowoczesna Szkoła 
Tańców przy ul. Chrzanowskiej 1 1 ,  jest pro- 
w, ,z? n.ą na<ial pod fachowem kierownictwem 
właściciela, p. prof. Kotowskiego — oraz 
wyucza tańców salonowych najmodniejszych, 
p o  cenach bardzo przystępnych.

Konkurs na 1 1  stypendjów ogłasza Sto­
warzyszenie Chrz. Nar. Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych (Oddział Lwowski), a miano­
wicie: na 8 stypendjów po 100 zł. z fund. 
śp. Małachowskiego, na 2 stypendja po 100 zł. 
z fund. śp. Sobińskiego, 1 stypendjum na 200 
zl. z funduszu Prezesa M. Sicińskiego. O sty­
pendja z fund. śp. Małachowskiego i śp. So­
bińskiego mogą się ubiegać zasłużeni członko­
wie Stowarzyszenia, należący do Oddziału 
Lwowskiego i Krakowskiego dla swych dzieci, 
uczęszczających do szkół i czyniących dobre 
postępy. O stypendjum z fund. M. Sicińskiego 
zasłużeni dla Stowarzyszenia członkowie dla 
syna, odznaczającego się dobrem zachowaniem 
i dobremi postępami w naukach. Podania 
o wyżej wymienione stypendja wnosić należy 
do 1 listopada b. r. do Zarządu Oddziału Stow. 
we Lwowie, ul. Zimorowieza 17  przez Zarząd 
Koła, dołączając ostatnie świadectwo szkolne 
dziecka w oryginale lub uwierzytelnionym od-

Zakład ortopedyczny Uhryna we Lwowie, 
Ormiańska 15, założony w roku 1914, jest 
prowadzony nadal fachowo przez właściciela, 
oraz wykonuje wszelkie roboty w zakresie or- 
topedji, po cenach najniższych. Dla P. T. 
Urzędników ulgi w spłatach.

Nowe Urzędy pocztowe. W związ­
ku z rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 1 1  kwietnia 1930 o rozszerze­
niu granic miasta Lwowa, zmieniło 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów na­
zwy urzędów pocztowych: Kleparów 
k. Lwowa, Kulparków, Sygniówka, Za- 
marstynów i Zniesienie k. Lwowa na: 
Lwów 20 (Kleparów), Lwów 21 (Kul­
parków), Lwów 22 (Sygniówka), Lwów 
23 (Zamarstynów) i Lwów 24 (Znie­
sienie).

D  Ą f i l  A 1\IY Palta> futra< kurtki, K A U L A l i  I ,  „brania, smokingi i 
fraki z pierwszorzędnych m aterjafów 
i wytwornie wykonane poleca tanio 

i na kredyt
MAR JAN KAROLIŃSKI
L w ó w , — u l ic a  K a t o w s k ie g o  1. 7 .

(naprzeciw K atedry).

Przykład godny naśladowania. Jak
się dowiadujemy, szereg instytucji i 
towarzystw przeznacza znaczniejsze 
subwencje dla Gdańskiej Macierzy 
Szkolnej. Na pierwszem miejscu na­
leży wyróżnić gminę miasta Lwowa, 
która na jednem ze swych ostatnich 
posiedzeń - uchwaliła subwencję w. w | j  
sokości 6.000 zl. W ' dalszym ciągu 
poważniejsze datki złożyli Kolo Pań 
T. S. L., Uczniowie Korpusu Kade­
tów i Browary Lwowskie.

FIRM A K ATO LICK A  GODNA ZA U FA N IA
Znaną powszechnie we Lwowie jest Pra­

cownia krawiecka WP. ROGOZIEW ICZA, 
przy ul. Szymona 1. — Pracownia założona 
w roku 1904, jest prowadzona nadal pod oso-’ 
bistym kierownictwem właściciela tejże firmy 
p. Rogoziewicza i wykonuje wszelkie robot- 
w zakresie krawiectwa, po cenach bardzo przy­
stępnych.

Proces kołomyjskich komunistów zakoń­
czył się zasądzeniem Hryculaka na 2 lata cięż­
kiego więzienia, Tomaszewskiego na 15 mie­
sięcy, Fischla Klinga na jeden rok. Pozosta­
łych uwolniono od winy i kary.

STOŁECZNA
Minister Rolnictwa Janta - Połczyń­

ski wyjechał wczoraj na 2-tygodniową 
kurację. Bezpośrednio potem p. Minister 
udaje się do Rzymu na konferencję 
przygotowawczą przed międzynarodo­
wym kongresem rolniczym.

Emigracja do Palestyny. W tycjh 
dniach odbyła się w Warszawie kon­
ferencja w sprawie poparcia emigracji 
żydowskiej do Palestyny. W konfe­
rencji wzięli udział przedstawiciele

Wobec coraz intensywniejszego 
rozwoju Gdyni, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi ożywioną działalność 
na terenie naszego portu. Dzięki ener­
gicznym zabiegom P. C. K., powstało 
specjalne schronisko dla wycieczek 
młodzieży szkolnej, wyposażone w 
odpowiednie urządzenia sanitarno - hy- 
gjeniczne. Obecnie P. C. K. przystąpił 
do wykończenia „Domu Marynarza” , 
który wkrótce zostanie już oddany do 
użytku.

Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
Konsul R. P. w Jerozolimie p. T. 
Zbyszewski, dr. Bernard Hausner, 
prezes Polsko-Palestyńskiej Izby Han­
dlowej Lewite. Między innemi oma­
wiano sprawę założenia banku, który 
dopomógłby w osiedlaniu się żydów 
z Polski w Palestynie.

Wycieczka do Węgier. Polsko-Wę­
gierskie Towarzystwo im. Stefana Ba­
torego w Warszawie Moniuszki 5, 
organizuje wycieczkę polską do Wę­
gier, w której wezmą m. i. udział de­
legaci Ministerstw Spraw Zagranicz­
nych, Skarbu, Przemyślu i Handlu i 
Rolnictwa, oraz prezydent m. War­
szawy. Wycieczka wyruszy z Warsza­
wy dnia 2 października b. r., potrwa 
j dni i zwiedzi najważniejsze zakłady 
przemysłowe, wzorowe gospodarstwa 
rolnicze, kultury winne i t. p. Koszty
udziału wynoszą zł. 350 od osoby
w tern opłata biletu tam i z powro­
tem, paszport, wizy, hotel i cało­
dzienne utrzymanie. Do zgłoszeń na­
leży dołączyć dowód osobisty oraz 2 
fotografje celem wyrobienia paszpor­
tu zagranicznego. Bliższych informa- 
cyj udziela powyższe towarzystwo.

Redukcja cen na garderobę  
m ęską na czasie.

Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 
łów sukiennych, zawiadamia Firma A. Wittels, 
Składy Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskie- 
,?o 7, naprzeciw Katedry, że dostarcza przez 
cały miesiąc wrzesień wykwintną garderobę 
męską do miary z pierwszorzędnych materja- 
łćw Bielskich w następujących cenach:

1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. i jo , 
2) ubranie wizytowe zł. 170, 3) raglan jesienny 
zł. 160, 4) wierzch futrzany miastowy zł. 200, 
j) palto zimowe na watolinie zł. 2 ja, 6) smo- 
k ng z crepy wełnianej zl. 220 i t. d.

Firma Wittels, Składy Tekstylne we Lwo­
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bie­
żący sezon ostatnie nowości materjałów su­
kiennych na płaszcze damskie, kostjumy i suk­
nie które sprzedaje po cenach bardzo przy­
stępnych, a to na skutek poczynionych przez 
tęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 
fabrykach Bielskich. 8200

PODZIĘKOW ANIE.
Jako delegaci Macierzy Szkolnej w Gdań­

sku składamy serdeczne podziękowanie wszyst­
kim tym, którzy przyczynili się do świetnego 
wyniku uroczystego poranku. W pierwszym 
rzędzie składamy podziękowanie Gminie mia­
sta Lwowa za zwolnienie nas od uiszczania 
opłat za światło i wodę, Dyrekcji Teatrów 
Miejskich za odstąpienie sali, Panu Kapitanowi 
Knysakowi kapelmistrzowi 19 pułku piechoty 
za stawienie do dyspozycji orkiestry, chórowi 
„H arfa" pod batutą dyr. Kinałskiego za arty­
styczne wykonanie szeregu pieśni. Specjalne 
podziękowanie należy się tym, którzy swój ta­
lent ofiarowanli w dani Gdańskiej Macierzy 
Szkolnej, a więc w pierwszej linji mistrzowi 
poecie Henrykowi Zbierzchowskiemu za na­
pisanie przepięknego wiersza „Lwów Gdań­
skowi" i profesorowi Czesławowi Krzyżanow­
skiemu za wspaniałą jego interpretację. Rów­
nież wszystkim tym, którzy w tak piękny 
sposób wykonali okolicznościowy obrazek 
Henryka Zbierzchowskiego na tle stosunków 
gdańskich p. t. „Niezłomni". Bezrobotni ar­
tyści scen lwowskich: Eugenja Kwiatkiewiczo- 
wa, Jan Gutner, Stanisław Jar szewski i Kazi­
mierz Jenoval, stanęli do dyspozycji Komitetu 
i tak świetnie wywiązali się z przyjętego na 
siebie zadania. I Tobie zacna drużyno harcer­
ska morska i lądowa cześć za wzięcie udziału 
w obrazku Zbierzchowskiego. W  końcu ser­
deczne podziękowanie Szanownej Publiczno­
ści ża przybyoie, a w szczególności Tobie zac­
na Młodzieży, która nigdy nie zawodzisz i 
która stawiłaś się tak licznie w Teatrze 
Wielkim dla tej potężnej manifestacji na rzecz 
Gdańska.'
DELEGACI GD AŃ SKIEJ M A CIER ZY SZK. 

(—) kpt. Grodzicki. (—) Prof. Gaweł.

„Dom Marynarza" jest okazałym 
3-piętrowym budynkiem, urządzonym 
według najnowszych wymagań i nie 
ustępuje w niczem najbardziej nowo­
czesnym instytucjom tego rodzaju za­
granicą. „Dom" przeznaczony jest dla 
wszystkich przybywających do portu 
marynarzy, należących do załóg okrę­
towych, bez różnicy stopnia i przy­
należności państwowej.

Pończochy
jedwabne

w now ych kolorach  
po zł, 8*50

A  L A  V I L L E  D E  P A R IS i

L W Ó W , P L . M A R JA C K I 11.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

WŁAMANIE. Dnia 26 bm. zgło­
siła w Komis. V I P. P. Ludwika Sza- 
durska, zam. przy ul. Lenartowicza 
1. 12, że dnia tego jakiś sprawca przez 
otwarte okno dostał się do jej miesz­
kania, skąd skradł większą ilość bieli­
zny, niestwierdzonej wartości.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z  
FURMANKĄ. Dnia 26 bm. zgłosił w 
Komis. III. P. P. Mozes Schtonger, 
zam. przy ul. Szpitalnej 1. 18, że dnia 
tego na ulicy Żółkiewskiej obok plactu 
Krakowskiego najechał na jego fur­
mankę kierowca auta ciężarowego 
Lw. Nr. 91218, niejaki Edward Hu- 
dyński, zajęty w firmie Brzynicki w 
Przemyślu, wskutek czego furmanka 
donąszącego uderzona przodem auta 
uległa całkowitemu rozbiciu.

NIE ZAPŁACIŁ ZA JAZDĘ. Dnia
27 bm. zgłosił w Komis. II. P. P. Jan 
Barabasz, dorożkarz zam. przy ulicy 
Podzamcze 1. 1 1 ,  że niejaki Michał 
Majer, rzeźnik, zam. Droga Lubieńska 
1. 19. wynajął go do jazdy dorożką z 

lacu Gołuchowskich i na Lewandów- 
ę, a następnie za Drogą Lubieńską, 

nie zapłaciwszy mu umówionej kwoty 
15 zł.

UJĘCIE OSZUSTA. Dnia 23 bm. 
odstawiony został do Sądu Okręgowe­
go sędziego śledczego Rejonu VIII we 
Lwowie Ignacy Auerbach false Wink­
ler, rodem z Trembowli, lat 32, żona­
ty, z zawodu fryzjer, bez stałego miej­
sca zam. który w r. 1922 dopuścił się 
zbrodni oszustwa na szkodę swej żo­
ny Sary, zam. we Lwowie przy ul. Sło­
necznej 1. 32, od której wyłudził po­
sag w kwocie 250 doi. amer. i zbiegł vr 
niewiadomym kierunku. Wymieniony 
ukrywał się przez cały czas w różnych 
miejscowościach, zaś przez ostatnie 4 
tygodnie przebywał w Tarnopolu, 
gdzie usiłował zaręczyć się z niejaką 
Poldzią Schuster, fryzjerką, zam. w  
Tarnopolu w Pasażu Adlera.

NAPAD. Dnia 26 bm. zgłosiła w  
Komis. IV. P. P. Wiktorja Brygido- 
wicz, zam. Droga Pasieczna 1. 240, że 
dnia tego napadł na jej mieszkanie nie­
jaki Józef Szypurek, który pobił ją ja- 
kiemś tępem narzędziem po głowie.

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna j, obok’ 
Kina „Apollo". Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.

Likwidacja strajku 
w Tespach.

Dowiadujemy się, że strajkujący W5 
Kałuszu w kopalni „Tesp" robotnicy; 
zgodzili się na konieczne redukcje i 
powrócili do pracy. W ten sposóbi 
strajk został zlikwidowany.

Działalność P. C. K. na terenie 
Gdyni.
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„Stara Gdynia"

Polski Biały Krzyż urządza tydzień 
Białego Krzyża na terenie całej Rze­
czypospolitej.

W Gdyni jako jedną z imprez za­
inicjował Polski Biały Krzyż wystawę 
dawnej Gdyni, która trwać będzie od. 
1 1  — 18 października rb. włącznie.

Celem wystawy jest pokazać obce­
mu społeczeństwu, którego większość 
nie widziała tej dawnej starej Gdyni, 
pozostawionej nam przez Niemców, 
jaka ogromna różnica między małą ry­
backą wioską a obecną Gdynią, poka­
zać i udowodnić przez to, £e naród, 
który potrafił w tak krótkim czasie z 
małej wioski zbudować duże miasto a 
ze zwykłych błot pierwszorzędny port^- 
potrafi zatrzymać go i obronić od 
wszelkich zakusów i zamachów ze 
strony obcej.

Wobec tak ważnego zadania, jakie 
wziął na siebie Pdl*ki Biały Krzyż w 
Gdyni, zwraca się z prośbą do społe­
czeństwa, aby każdy kto ma w posia­
daniu cokolwiek w związku ze starą 
Gdynią, użyczył ze swoich zbiorów 
na ten tydzień, Komitetowi Polskiego 
Białego Krzyża, nadsyłając eksponaty 
do rąk przewodniczącej Polskiego Bia­
łego Krzyża p. mec. Marji Ewort- 
Krzemieniewskiej, przy ul. Abrahama 
I. piętro, lub zgłosił eksponaty do za­
brania przez Komitet.

Wystawa obejmuje dzieła sztuki, 
literaturę, fotografję, szkice, rysynki, 
plany, mapy, dokumenty etnograficz­
ne i muzealne oraz wyroby kaszubskie.

Wystawa mieścić się będzie w lo­
kalu „Polska Riviera“ . Komitet całą 

'odpowiedzialność przyjmuje na siebie 
jak również za dostarczenie i odwie­
zienie eksponatów na miejsce.

„Sokół" w Kielarowie 
w hołdzie Macierzy 
Szkolnej Gdańskiej.

Towarzystwo gimnastyczne Sokół 
w Kleparowie z prezesem Hladnym 
na czele urządziło w niedzielę 21 
września b. r. „Dzień Gdańskiej Ma­
cierzy Szkolnej". W programie była 
zbiórka uliczna oraz zebranie w sali 
Sokoła. Zbiórka uliczna przyniosła 
kwotę zł. 112.77. Zebranie zwołane 
na godzinę 1 1  do sali Sokola zagaił 
prezes Hladny podając zebranym w 
ogólnych zarysach cele i zadania Ma­
cierzy Szkolnej. Równocześnie zawia­
domił zebranych, że przedstawiciele 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku z pre­
zesem Koła Polskiego i posłem na 
Sejm gdański Dr. Moczyńskim na 
czele byli osobiście w Kleparowie i 
polecili, aby społeczeństwu kleparow- 
skiemu wyrazić serdeczne pozdrowie­
nie od Polaków gdańskich. Oświad­
czenie to przyjęli zebrani hucznemi 
oklaskami poczem odśpiewali rotę 
Konopnickiej.

Nowe transporty 
emigrantów do Argentyny 

i  Brazylji.
W ubiegłym tygodniu od 14 do 21 

b. m. wyjechała nowa partja emigran­
tów do Argentyny i Brazylji, w licz­
bie 64 osób.

Transport ten, przygotowany do 
podróży przez biura Syndykatu Emi­
gracyjnego, przyjechał pod opieką kon­
wojentów do Warszawy, skąd udał się 
do Gdyni na okręty. Należy podkre­
ślić, że Syndykat Emigracyjny wy­
jeżdżającym emigrantom wyrobił bez­
płatnie i szybko dokumenty podróży, 
jak paszport zagraniczny, wizy wy­
jazdowe i t. p., uchroniwszy ich od 
zbędnych wydatków, jakie ponieśliby, 
używając pośrednictwa nielegalnych 
agentów emigracyjnych.

NAUKA —  UTERATURA —  SZTUKA.
Z N IEM IECKIEGO R U CH U  W YDAW ­

N ICZEGO. Księgarstwo niemieckie ogłosiło 
następujące dane, dotyczące wartości ogólnej 
jego produkcji rocznej, sumując wartość jed­
nego egzemplarza każdego wydawnictwa. 
Książek na okr. 200.000 mk., CZasopism na 
mniej więcej 150.000 tok. Biorąc przeciętny 
nakład książki na 3000, a czasopism na 6000, 
wartość ogólnej produkcji wydawniczep w 
Niemczech oceniają na półtora nnłjarda ro­
cznie. w tok.

TO W ARZYSTW O  BA D A N  M U ZYKI 
W SCHODNIEJ. W  Berlinie pcvw*s*aio nowe 
Towarzystwo badania muzyki wschodniej. To­
warzystwo ma na celu organizowanie podróży 
badawczych na Wschód i badanie muzyki lu­
dowej na miejscu przy pomocy najnowszych 

'metod w tym zakresie. Pózatem w'zakres dzia­
łalności Towarzystwa wchodzą wydawniotwa 
i publikacje oryginalnej muzyki wschodniej. 
Ma to na celu ochronę tych skarbów artysty­
cznych przed ich zagładą, ze względu na szyb­
kie tempo europeizowania się Wschodu.

O D K R YCIE FRESKÓW  Z  1200 R O K U  
W  gotyckim kościele św. Agaty w Perugji 
podczas prac restauracyjnych prowadzonych 
pod kierunkiem prof. Piastrelh znaleziono 
doskonale zachowane freski z 1200 roku, 
przedstawiające szereg epizodów męczeństwa 
Świętych Pańskich oraz jakieś wspaniale bu­
dowle. W bocznej ścianie znaleziono ciekawą 
grupę Świętych płaczących, malowaną praw­
dopodobnie przez któregoś z uczniów Giotta. 
Prof. Piastrelli ma nadzieję, że stopniowe u- 
walnianie ścian pradawnego kościoła z warstw 
otynkowań kilkakrotnie powtarzanych w cią­
gu wieków, uwidoczni cały szereg ciekawych 
ozdób i fresków.

W YN IK KO N KURSU N A  PLA K A T 
PROPAGAN DOW Y. Dnia 24 bm. odbyło 
się w gmachu Senatu w Warszawie pod prze­
wodnictwem wiceprezesa p. Wacława Siero­
szewskiego posiedzenie Komitetu Obchodu 
Dziesięciolecia Odparcia Najazdu Rosji So­
wieckiej, na którem ropatrywano nadesłane 
projekty plakatów propagandowych, związa­
nych myślą przewodnią z rocznicą zawiesze­
nia broni, obchodzoną w dniu 18 października 
r. b.

Uchwałą sądu kongresowego, do którego 
w charakterze rzeczoznawcy artystycznego 
zaproszono prof. Wojciecha Jastrzębowskiego, 
przyznano następujące nagrody: I art. mai. 
Tad. Gronowskiemu, II. art. mai. E. Głowac­
kiemu, pozatem zakupiono projekt art. mai. 
Czesława Nowocienia.

R ZĄ D  Z. S. S. R . MA N A BYĆ O BR A ZY 
REPIN A. Rada Komisarzy Ludowych posta­
nowiła nabyć najwybitniejsze obrazy zmarłego 
niedawno wielkiego malarza rosyjskiego Re- 
pina, wykonane w okresie porewolucyjnym. 
W tym celu wysłano do Finlandji, gdzie za­
mieszkiwał artysta, jego przyjaciela i ucznia, 
znanego malarza Gunsburga. Jego to właśnie 
kampanja prasowa spowodowała decyzję Rady 
Komisarzy nabycia obrazów Repina.

UD ZIAŁ POLSKI W M IĘD ZYN A RO ­
DOW YM ZJEŹD ZIE H ISTO RYKÓ W  SZTtT- 
KI. Na międzynarodowym zjeździe history­
ków  sztuki w Brukseli Polska Akadem ja U- 
miejętności będzie reprezentowana przez dy­
rektora Muzeum Narodowego w Krakowie 
prof. dr. Feliksa Koperę. Nadto wyjeżdża z 
Krakowa na zjazd prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr. Szydłowski. Obrady zjazdu, nad 
któremi protektorat objął król belgijski, po­
trwają 9 dna.

SARKO FAG JA C K A  M ALCZEW SKIE­
GO. Zwłoki zmarłego w ubiegłym roku mi­
strza Jacka Malczewskiego, pochowane w 
Grobach Zasłużonych na Skałce, przeniesio­
ne zostały obecnie do nowozbudowanego 
sarkofagu, projektu artysty - rzeźbiarza Po­
pławskiego. Sarkofag, wzniesiony z bloków 
kamiennych, przewyższa wielkością inne sar­
kofagi i umieszczony jest w krypcie kościoła 
na Skałce. W  górnej części największego środ­
kowego bloku widnieje płyta z bronzu z po­
dobizną zmarłego mistrza, a obok napis, ku­
ty  w kamieniu „Jacek Malczewski 1855 
f  1929“ . Sarkofag znajduje się w głównej na­
wie krypty, obok sarkofagu Lenartowicza i 
Wyspiańskiego.

W YSTAW A P. N. „W ZNIO SŁE IDEE 
W SPO RCIE". Donoszą z Berlina: Wystawę 
„Wzniosłe idee w sporcie", urządzaną w K as­
kiem Muzeum Krajowem w czasie międzyna­
rodowych zawodów w Darmstadoie zwiedziło 
w ciągu 14-tu dni 11.100  osób. Z  Darmstadtu 
wystawa ta przewieziona została do Moguncji, 
gdzie otwarto ją w tamtejszych halach wysta-

RO K W IRGILJUSZA. Bór Wirgiliusza, 
ofiarowany gminie m. Maintui przez specjalny 
komitet uczczenia wielkiego poety rzymskie­
go, zajmuje przestrzeń 10 hektarów, z któ­
rych 60.000 m. kw. stanowi właściwy „Bór, 
poświęcony pamięci Wirgiljusza", a 40.000 m. 
kw. naturalną gęstwinę leśną. Właściwy bór 
składa się z drzew i krzewów, o których Wir- 
giljusz pisze w swych georgikach. Na marmuro­
wym slupie przy wejściu do boru wyryto od­
powiedni napis.

” Krwawy zamach w Trembowli.
Z Trembowli donoszą o krwawym 

zamachu, dokonanym w miejscowości 
Darachów, w tamtejszym powiecie. 
Na stojącego na drodze obok kościoła 
Ołeksę Krawczuka (IJkr.) z Daracho- 
wa rzucono granat ręczny z zarośli 
cmentarza.

Wskutek eksplozji granatu, zostali 
oiężko ranieni: 1) Hryńko Bojko, 2) 
Andrzej Gałandrij, 3) Antonina Bojko, 
4) Franciszek Groczyn, 5) Pytak Mi- 
lenko, 6) Anna Wołoszyn, 7) Marja

Bojko, 8) Michał Olejnik, 9) Matrona 
Kajdasz, 10) Karol Szelwak, 11)  Juljam 
Woźny, 12) Juljan Tyczyński.

Sam Krawczuk, w kierunku któ­
rego rzucony został granat, nie odniósł 
żadnych obrażeń. Jako podejrzanego 
o dokonanie powyższego czynu, aresz­
towano Jana Tarnowioza z Tiutkowa, 
pow. Trembowla, który z Krawczu­
kiem pozostawał na nieprzyjaznej sto­
pie.

Rannych odwieziono do szpitala.

Kurs rewjowo-kabaretowy 
przy Polzawidzie.

dzierniku b. r. i obejmuje, jak do­
tychczas, naukę śpiewu, tańca, gry 
scenicznej, oraz opracowanie indywi­
dualne repertuaru. Nowością będą. w 
sezonie zimowym zajęcia praktyczne 
dla uczniów w teatrach, kabaretach i 
wytwórniach filmowych.

Po zdaniu egzaminu do Związku, 
absolwenci kursu otrzymują prawo 
pracy na scenach teatrów rewjowych, 
kin, varietes, kabaretów, etc.

Przy kursie" prowadzone są 'Spe­
cjalne komplety dla amatorów, pra­
gnących występować publicznie w 
celach towarzyskich.

Polski Związek Artystów Wido­
wiskowych, dążąc do podniesienia po­
ziomu artystycznego wśród swych 
członków, oraz stawiając coraz wyż­
sze wymagania w stosunku do nowo- 
wstępujących, utworzył stały kurs 
■rewjo-kabaretowy. Egzamin pierw­
szej grupy absolwentów odbył się z' 
końcem sierpnia, wykazując dodatnie 
wyniki pracy młodych adeptów, któ­
rzy uzyskawszy obecnie prawo pracy, 
mogą doskonalić się w dalszym ciągu 
w swym zawodzie.

Drugi pięciomiesięczny kurs rew­
jo-kabaretowy rozpoczyna się w paź-

Emigracja polska w pierwszem 
półroczu b. r.

Według tymczasowych danych 
Urzędu emigracyjnego, emigracja z 
Polski w pierwszym półroczu b. r. 
wyraziła się liczbą 156.174 osób.

Z tego do krajów europejskich w y­
emigrowało 124.592 osób, t. j. do 
Francji 44.808, db Niemiec 74.828, 
do Belgji 3.271, do innych państw 
1.785 emigrantów.

Do krajów pozaeuropejskich wy­
jechało 31.582 osoby; z tego db Ka­
nady — 12.200, do Argentyny — 
9.107, Stanów Zjednoczonych — 
4.126, Brazylji — 2.760, Palestyny — 
1.79 3.

Reemigracja wynosiła w tym o- 
kresie czasu — 19-365 osób.

Wynalazek telewi­
zyjny-

Pisma zagraniczne donoszą stałe o 
postępach i wynalazkach w dziedzinie 
telewizji. Ostatnio amerykański wyna­
lazca Aleksanderson zastosował tele­
wizję do celów teatralnych. Dotych­
czas jak wiadomo, drogą telewizyjną 
można było osiągać obrazy wielkości 
zaledwie kilka decymetrów kwadrato­
wych. Dr. Aleksanderson udowodnił 
niewiadomo, iż może odbierać drogą 
telewizyjną obrazy wielkości 2 m2 tak, 
że widoczne są one z każdego miejsca 
widowni. Tajemnicę sukcesu dr. Alek- 
ssndersona można łatwo wyjaśnić: za­
miast dotychczas używanej komórki 
fotoelektrycznej posługiwał się komór­
ką Korolusa, sławnego niemieckiego 
wynalazcy. Zastosowanie tejże komór­
ki umożliwiło mu stworzenie źródła 
światła do dużej intensywności. Poza­
tem zastosował wynalazca zamiast 
światła neonowego, silną lampę luko­
wą, taką, jakiej używa się w kinach. 
Światło z tej lampy pada na skompli­
kowany system objektywów i wreszcie 
na komórce Korolusa. Mimo, że światło 
padając na ekran wynosi tylko 1 % 
światła promieniowanego przez lamn. 
lukową wystarcza całkowicie do nor­
malnej projekcji.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 27 września.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Sygnał czasu 

z Obserwatorjum Astronomicznego w War­
szawie i hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie. — 12.05— 13-00: Koncert z płyt gra­
mofonowych. — 17-35: Odczyt z Krakowc. — 
18.00: Transmisja z Warszawy: Program dla 
dzieci starszych. — 19.00: Rozmaitości, ko­
munikaty, koncert gramofonowy. — 19.20: 
Transmisja z Krakowa: Przegląd polityki za­
granicznej ubiegłego tygodnia. — 19-45: Ko­
munikat rolniczy z Warszawy. — 20.00: Pra­
sowy dziennik radjowy z Warszawy. — 20.15: 
Muzyka lekka z Warszawy. — 22.00: Felje- 
ton z Warszawy. — 22.15: Komunikaty z 
Warszawy, poczem koncert gramofonowy. —
23.00—24.00: Muzyka taneczna z „Bagateli".

Niedziela, 28 września.
LWÓW (385. Godz. 10 .15 : Transmisja

nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. — 11.58 : 
Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie i hejnału z 
W)ieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05— 
13.30: Koncert z płyt gramofonowych. (Gra­
mofon i płyty z firmy Kaim i Syn. Lwów, 
Kopernika 11.) — 15-30: Transmisja z War­
szawy: Pogadanka dla gospodyń wiejskich,
wygi. p. Marja Karczewska. — 15.50: Trans­
misja muzyki z Warszawy. — 16.00: Trans­
misja z Warszawy: Odczyt p. t. „Stawy rybne 
i ich zakładanie", wygł. p. inż. Zb. Sosnow­
ski. — 16.20: Transmisja muzyki z Warsza­
wy. — 16.30: Transmisja z Krakowa: „Kro­
nika rolnicza", wygł. dr. W. Płoski. — 16:40: 
Transmisja muzyki z Warszawy. — 17 .10 :
Transmisja z Warszawy: „Co czytano ptzed 
stu taty", wygł. prof. Henryk Mościcki. — 
17.25: Transmisja z Warszawy: Koncert or­
kiestry dętej 36 p. p. pod dyr. Stefan,a Śle­
dzi ńskiego. — 18.45: Rozmaitości, komuni­
katy oraz koncert z płyt gramofonowych. — 
19.05: Transmisja z Warszawy: „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne". — i 9-25: Dalszy
ciąg rozmaitości. — 20.00: Transmisja z War­
szawy: Kwadrans literacki. Klemens Junosza 
Szaniawski: Nowela p. t. „Berek filozof". — 
20.15: Transmisja z Krakowa: Koncert mu­
zyki lekkiej w różnych zespołach, ogółem 15 
instrumentów i śpiewane refreny. — 22.00: 
Transmisja z Warszawy: Feljeton _ p. t. „Z
perspektywy", wygł. p. dr. Józef Gajkowski.— 
22.15: Transmisja komunikatów z Warszawy, 
poczem koncert z płyt gramofonowych. —
23.00—24.00: Transmisja muzyki tanecznej z 
danoingu „Oazy" w Warszawie, orkiestra fu- 
ljana Skotnickiego.

TRA N SM ISJA  Z KON KURSU AWIO- 
N ETEK.

Ciekawą transmisję przygotowują wszyst­
kie- radjostacje polskie na niedzielę, 28 bm.
O- godz. 15.45 rozpocznie się transmisja z lot­
niska warszawskiego, z którego startować 
będą awionetki, biorące udział w II krajowym 
konkursie owionetek do wyścigu w obwodzie 
zamkniętym na trasie Warszawa - Piaseczno. 
Transmisję poprzedzi krótka audycja ze stu- 
dja, w czasie której odczytane zostaną frag­
menty utworów literackich, poświęcone lot­
nictwu. Bezpośrednio przed tą krótką audy­
cją Literacką odezwie się ,ną fali polskich sta- 
cyj nadawczych warkot śmigła aparatu lotni­
czego. Niedzielna transmisja zapozna radio­
słuchaczy z fragmentem III krajowego kon­
kursu awionetek, z asami naszego lotnictwa 
sportowego i organizatorami wyścigu. Będzie 
to jedna z ciekawszych trasmisyj sportowych.
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Nowa linja kolejowa.
Ministerstwo Komunikacji prowadzi 

obecnie budowę nowej linji kolejowej 
długości 90 kim. na odcinku Druja— 
Woropajewo w dyrekcji wileńskiej.

Koszt budowy linji wynosi 27.5 mi- 
ljońa złotych. Narazie Ministerstwo 
przeznaczyło na ten cel 13 milj. zł., 
aby wykończyć nawierzchnię oraz 
wprowadzić na nowej linji ruch tym­
czasowy. Budynki i urządzenia po­
mocnicze wybudowane zostaną póź­
niej, już po wprowadzeniu ruchu tym­
czasowego. Obecnie na pierwszym od­
cinku linji roboty ziemne przy mostach 
i przepustach są już ukończone całko­
wicie, na odcinku drugim ukończone 
są w 50%,  na odcinku trzecim zaś 
rozpoczęte zostaną w najbliższym 
czasie.

Otwarcie linji D r u ja — Woropajewo 
nastąpi w roku 1932.

Ogłoszenia urzędowe.
AMORTYZACJE.

Nc. IV. 338/30. Umorzenie. N a wniosek 
The Brkisch and Polisz Trade Bank, spół­
dzielni akcyjnej przez i do rąk adwokata dra 
Włodzimierza Godlewskiego we Lwowie, za­
rządza się postępowanie celem umorzenia ni­
żej oznaczonego weksla, który miał zaginąć 
i wzywa się posiadacza tego weksla, aby go 
do dni 60 przedłożył tutejszemu Sądowi. W 
razie przeciwnym po upływie tego terminu 
uznałby Sąd weksel za umorzony i bez zna­
czenia. Weksel ten opiewał na kwotę 226 zł. 
30 gr. płatny był dnia 3 lutego 1930 w Turce 
wystawiony we Lwowie dnia 2 sierpnia 1929 
przez Antschla Gajera w Turce na zlecenie 
M. Goldberga i żyrowany przez Firmę Motel 
Goldberg Warszawsko Łódzkie Towarzystwo 
handlowe A. S. w Łodzi, Zjednoczone Zakłady 
Przemysłowe K. Scheiblera i L. Grohmana S. 
A. w Łodz. 8821

Sąd v>wiatowy, Oddział IV.
Turka, awia 14 sierpnia 1930.

Nc. I. 380/30/2. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek The Britisch and 
Polish Trade Bank, spółki akcyjnej w Gdań­
sku przez i do rąk adw. dra Włodzimierza 
Godlewskiego we Lwowie pl. Marjacki 7, wdra­
ża się postępował celem amortyzacji zagi­
nionego w drodze z Gdańska do starego Sam­
bora weksla z daty Stary Sambor dnia 10 
października 1929 na kwotę 200 zł. płatną 
dnia 13 marca 1930 w Starym Samborze. Po­
wyższy weksel wystawiony został w Starym 
Samborze przez Jakóba Heimberga na zlece­
nie firmy I. Losberg i D. Kaitz w Przemyślu i 
żyrowany przez firmy „I. Losberg i D. Katz 
Mercuria" w Katowicach oraz przez Syndykat 
Polskich Hut żelaznych spółka z ogr. odpo­
wiedzialnością w Katowicach. Posiadacza w y­
żej opisanego weksla wzywa się, by w czasie 
60-ciu dniowym, licząc od dnia ogłoszenia, 
zgłosił się w tut. Sądzie i okazał w mowie 
będący weksel. 8849

Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 30 sierpnia 1930.

L I C Y T A C J E .
E. XVI. 5610/28. Edykt licytacyjny. Na 

whiosek strony popierającej Akcyjnego Banku 
Hipotecznego we Lwowie odędzie się dnia 29 
października 1930 godzina 10 rano, sala X VI, 
na zasadzie już zatwierdzonych Warunków licy­
tacyjnych, licytacja następującej realności: whl. 
380/III gm. Lwowa, grunt pod parcelę bu­
dowlaną o pow. 334 m kw. ze starym do­
mem parterowym przy ul. Schodowej 2 i Sie- 
niawskiej 17, wartości szacunkowej wraz z 
przynależnościami 19.312 zł., najniższa oferta 
9656 zł. Poniżej tej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 8845-3

Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI.
Lwów, dnia 19 maja 1930.

E. 378/30. Edykt. Dnia 24 października 
1930 godzina 1 1  w biurze Nr. 4 tut. Sądu 
odbędzie się licytacja realności whl. 2215 gmi­
ny Żabie, skłaadjącej się z pgr. 8751, 8754/2 
i 8754/3 ze stają i zagrodą, oszacowane na 
kwotę 6702 zł. 20 gr. Najniższa oferta wy­
nosi 4468 zł. 14 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 8880

Sąd powiatowy, Wydział II.
Żabie, dnia 21 lipca 1930.

E. 940/29. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
października 1930 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 4 licy­
tacja połowy realności whl. 4/14 gminy Nowe- 
siolo. Wartość szacunkowa 11.725 zl. N aj­
niższa oferta 7.816 zł. 67 gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 8881

Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 17 września 1930.

E. 1051/30. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
października 1930 w tutejszym Sądzie o  go­
dzinie 9 przedpołudniem odbędzie się licytacja 
połowy realności whl. 118 1 gminy Sokal, o- 
cenionej' na 15.460 zł. Najniższa oferta wy­
nosi 7775 zł., poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi. 8864

Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 28 sierpnia 1930.

Olejarnia
Budowa Olejarni Gdyńskiej, jest 

na ukończeniu. Fabryka ruszy za trzy 
miesiące. Obliczona jest na przerób 
narazie 50.000 t., a w niedługim cza­
sie 80.000 t. surowca rocznie. Będzie 
to więc nie tylko największa fabryka 
tego rodzaju w Polsce (dotychczas 
największą była olejarnia wileńska, 
przerabiająca 7 — 8.000 t. surowca 
roczni;), ale także duża na skalę świa­
tową. Większe zakłady są w Holandji 
i w Hamburgu, znana zaś n. p. Stet- 
tiner Oelwerke jest o połowę mniej­
sza.

Zajmuje ona 200 m nadbrzeża. 
Stanął tu przedewszystkiem wielki 
skład1 na surowiec. Ponieważ zaś suro­
wiec ten — nasiona oleiste, w więk­
szości wypadków przychodzą w sta­
nie sypkim, skład zbudowano w po­
staci silosu. Gmach silosu posiada 32

E. 1376/30. Edykt. Dnia 3 października 
1930 godz. 9 odbędzie się w biurze 17  licy­
tacja 2/32 części realności whl. 73 gminy Po- 
werchów, Anastazji Kuzyk i Anny Procyk 
własnych. Cena szacunkowa 926 zł., najniższa 
oferta 620 zł. 8?

Sąd powiatowy.
Komarno, 25 sierpnia 1930.

E. 1091/30. Edykt licytacyjny. Dnia 1 
października 1930 odbędzie się w lut. Sądzie 
licytacja realności zobowiązanej Malwiny Le­
siuk, . składającej się z pgr. 234811 i 2744/1 
gminy kat. Głęboczek. Najniższa oferta wy­
nosi 1.828 zł. 66 gr. 8870

Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 2 września 1930,

E. 1586/29/13. Dnia 30 października 1930
0 godzoniie 9 przedpołudniem w biurze nr. 20 
II. p. odbędzie się przymusowa licytacja real­
ności whl. 472 i 6/8 części whl. 54 gminy ka­
tastralnej Polanka. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależnościami 9.463 zł. 25 gr. Najniższa 
oferta 6.307 zł. 94 gr. Prawa do nieruchomo­
ści powyższej, któreby licytację czyniły nie­
dopuszczalną należy zgłaszać najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li­
cytacji pod zagrożeniem, że w przeciwnym 
razie nie wolno będzie tych praw dochodzić 
w odniesieniu do niej nieruchomości na szkodę- 
nabywcy w dobrej wierze. 8848

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 20 września 1930.
E. X XV I. 6538/30. Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Williama Oswalda Gurlanda w War­
szawie, jako strony egzekwującej pto 1000 zł. 
odbędzie się dnia 30 października 1930 godz. 
13 w biurze Nr. 81 na zasadzie obecnie za­
twierdzonych warunków licytacja następują­
cych realności: Księga naftowa whl. 3991.
Przedmiotem licytacji jest ograniczona włas­
ność pola naftowego „Promień" A. utworzo­
nego w ślad uchwały Sądu tut. z dnia 26 
marca 1930 Ldh. 2180/30, a zaintabulowana 
na rzecz zobowiązanego Towarzystwa na 
czas od 10 lutego 1922 do 10 lutego 1947 pod 
warunkami rozwiązującemi unormowanemi w 
kontraktach naftowych z daty Drohobycz 
30 lipca 1919 Lrep. 57377 z daty Drohobycz
1 kwietnia 1920 Lrep. 35057 i 35837 z daty 
Drohobycz 21 czerwca 1920 Lrep. 37097 i z 
daty Drohobycz 28 czerwca 1920 Lrep. 71767 
wraz z kopalnią na tem polu naftowem zało­
żoną pod nazwą „Promień", a to wraz ze 
wszystkiemi przynależnościami, których war­
tość ocenioną została na kwotę 17.800 zl. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależn. 
23.400 zł. Najniższa oferta 9.466.66 zł. Poniżei 
najniższej oferty sprzedaży nie nastąpi. Intere­
sowanych odsyła się do edyktu na tablicy 
podpisanego Sądu ogłoszozonego. 8814

Sąd powiatowy, Oddział XXV I.
Drohobycz, dnia 25 września 1930.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Prez. 536/19/28. Ogłoszenie. Podaje się do 

wiadomości powszechnej, że w dniu 1 paź­
dziernika 1930 w kancelarji Urzędu gminnego 
w Repechowie, komisarz hipoteczny Sądowi 
tutejszemu przydzielony, rozpocznie dochd- 
dzenia celem założenia zniszczonej księgi 
gruntowej gminy katastralnej Repechów. 8813 

Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia’ 25 września 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa I. 18/30. Zastanowienie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe do mająt­
ku dłużników ugodowych 1/ Izaka Horo­
witza i Leibe Kalba w Korczynie uchwała z 
dnia 17  maja 1930 Sądu okręgowego w Jaśle 
otwarte zastanawia się po myśli § 56 o. u. 
ust. 1, 3 i ust. 2 wobec nieprzejęcia przez 
wierzycieli ugodowych proponowanej ugody, 
odmówienia przysięgi wyjawienia ze strony 
dłużnika ugodowego oraz działania tegoż prze­
ciw zarządzeniom sądowym, a zmierzającego 
do przewleczenia postępowania ugodowego i 
pokrzywdzenia wierzycieli. 8823

Sąd okręgowy, Wydział I cywilny.
Jasło, dnia 12 lipca 1930.
Sa I. 18/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Izaaka

gdyńska.
m wysokości i jest wskutek tego jed­
ną z najwyższych budowli w poecie. 
Za pomocą 4 elewatorów ziarno do­
staje się na najwyższe piętro, „kąd 
przez odpowiednie taśmowe urządzę 
nia jest rozdzielane do właściwych ko­
mór hermetycznych.

Wytwarzać Olejarnia będzie prze­
dewszystkiem oleje: lniany, słoneczni­
kowy, palmowy , arachidowy, stano­
wiące półprodukt do wyrobu tłusz­
czów jadalnych względnie różnego 
rodzaju artykułów technicznych; da­
lej z nasion soji będzie wyrabiana 
oliwa; wreszcie jako produkt dalszej 
przeróbki, Olejarnia będzie wypusz­
czać na rynek pokosty. Wszystkk te 
artykuły przeznaczone są na rynek 
wewnętrzny.

Dodać należy, że fabryka zatrud­
niać będzie około 300 robotników.

Horowitza i Lciba Kalba, kupców w Korczynie. 
Komisarz ugodowy: Jan Kurowski sędzia po­
wiatowy w Krośnie. Zarządca ugodiowy: dr. 
Samuel Kurzer, adwokat w Krośnie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
dnia 30 czerwca 1930 o godz. 10 przedpołud­
niem. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 czerwca 1930. 8824 1

Sąd okręgowy cywilny, Wydział I.
Jasio, dnia 17 maja 1930.

Sa 8/30/25. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Judy Englera, kupca w Kutach zastańawia się. 
(Wniosek nieprzyjęty). 8826

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 9 września 1930.

Sa III. 121/29/23. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Eugenjusza Grzegorczyka w Nowym 
Sączu zakończono. 8828

Sąd okręgowy, Wydział L cywilny.
Nowy Sącz, dnia 21 sierpnia 1930.

Sa 43/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe, otwarte na 
wniosek dłużniczki Zofji Thale-rowej w Roz­
wadowie ts. uchwałą I. Sa 43/30/4, zastanawia 
się. 8843

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 17  września 1930.

Sa 1. 122/30. Do majątku Ferdynanda i 
Marji Lorensów z Zakopanego otwarto po­
stępowanie ugodowe. Komisarz ugodowy sę­
dzia okręgowy dr. Korzonek, zarządca ugodo­
wy adw. dr. Kowalski w Zakopanem. Termin 
zgłaszania wierzytelności do 2 października 
1930. Audjencja ugodowa w Sądzie tutejszym 
biuro 57 dnia 16 października 1930 godz.
9 rano. 8830

Sąd okręgowy, Wydział I.
Nowy Sącz, 30 sierpnia 1930.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. I. 35/30. Edykt. Jan Szyszlak, rei. rz. 

kat. syn Jana i Antoniny z Wójcików, uro­
dzony 14 stycznia 1893 w Zboiskach, powiat 
Krosno, żołnierz logjonów, miał zginąć w bit­
wie pod Molotkowem w jesieni 1914 roku. 
Kto ma o nim wiadomość, winien donieść o 
tem Sądowi w 3 miesiącach od tego ogłosze­
nia. 8808

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 13 września 1930.

T. I. 28/30/3. Edykt. Andrzej Koszarek, 
urodzony 4 października 1884 w Sieniawie 
p. Nowy Targ, żołnierz 20 p. p. austr. zaginął 
na froncie rosyjskim w roku 1916. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go zmarłym, 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po 6 miesięcach na ponowną prośbę wyda 
się orzeczenie. 8841

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny.
Nowy Sącz, dnia 6 czerwca 1930.

T . II. 101/29/7. Michał Dąbrowski syn 
Kazimierza i Marji urodzony 16 lipca 1878 w 
Myślcu, małżonek Ewy Dąbrowskiej żołnierz 
32 pułku obrony krajowej austr. zaginął na 
wojnie na froncie włoskim 23 sierpnia 19 17  
jako uczestnik wojny światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. Po 
6 miesiącach wydane zostanie na ponowną 
prośbę orzeczenie. 8840

Sąd okręgowy, Wydział I. cyw.
Nowy Sącz, dnia 21 czerwca 1930.

T. 87/30. Fedor Mykietyn vel Mykietnik 
s. Nikiefora i Anny urodzony 2 marca roku
1-899 w Czern-elicy pow. Horodenka, powo­
łany został 1918 roku do wojska ukraińskiego 
1 od tego czasu wszelki ślad po nim zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości tut Sądowi.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 16 czerwca 1930. 8786

T. 31-30. Fedor Rajurak syn Danyły uro­
dzony 20 lutego roku 1879 w Żabiem Iłu pow. 
Kosów powołany został 191^ roku do wojska 
austrjackiego i od tego czasu wszelki ślad po 
nim zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości tut. 
Sądowi lub adwokatowi dro Szpunarowi w 
Zabiem. 8788

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 13 lipca 1930.

oraz, że przedsiębiorstwo zorganizo­
wane zostało w formie spółki akcyj­
nej o kapitale zł. 2,500.000, z udzia­
łem przytem kapitału holenderskiego.

Fundusz emigracyjny
dla celów osadniczych.

U Ministra Skarbu, p. Matuszew­
skiego, odbyła się ostatnio konferencja 
w sprawie ustanowienia funduszu emi­
gracyjnego dła celów osadniczych.

W konferencji wzięli udział: Mini­
ster Reform Rolnych, p. Staniewicz, 
Wiceminister Pracy i Opieki Społecz­
nej, gen. Hubicki, dyrektor departa­
mentu w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych p. Łukasiewicz, oraz dyrektor 
departamentu w Ministerstwie Reform 
Rolnych, p. Ciborowski.

T . 29/30/5. Wasyl Kostiuk s. N ykoły u- 
rodzony 1885 roku w Kobylcu powiat Koło­
myja, jako uczestnik wojny światowej zaginął. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o zaginio­
nym 8789

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 30 marca 1930.

T. 13/30. Jan Sokołowski syn Władysław* 
i Honoraty urodzony 3 stycznia roku 1875 w 
Olszy pow. Tłumacz, jako uczestnik wojny 
światowej podczas wojny zaginął. Celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa się o udzielenie 
o nim wiadomości tut. Sądowi. 8790

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 10 czerwca 1930.
T. 300/29/8. Dawid vulga Daniel Łabu- 

diak Ewd-okji urodzony 7 lipca roku 1882 w  
Hryniawie powiat Kosów, jako uczestnik woj­
ny światowej zaginął. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o zaginionym. 8791

. Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 12 marca 1930.
T. 170/29. Ja,n Nicałek syn Marcina i 

Zofji urodzony w roku 1854 w Nisku i tom 
zamieszkały przed około 50 loty wyjechał w  
niewiadomym kierunku i odtąd zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go z* 
zmarłego wzywa się aby zawiadomiono Sąd o  
zaginionym do jednego roku. 8794

Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1930. 1-1
T. 59/29. Łukasz Szmodiuk syn Koźmy i 

Marji urodzony 26 października 1891 w  
Riczce pow. Kosów powołany 1916 do 36 pp. 
b. armji austr. węgierskiej jako uczestnik woj­
ny światowej z wojny nie wrócił. Celem uzna­
nia go za zmarłego, wzywa się o  udzielenie o  
nim wiadomości tut. Sądowi. 8792

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 29 maja 1929.

ZMIANA NAZWISK.
LWOWSKI U R ZĄ D  W OJEW ÓDZKI.

L. AC. 260/nazw. ex 1930.
We Lwowie, dnia 22 września 1930 r.

OGŁOSZENIE.
Leiser Bar (2 im.) Kranz, syn Eideli uro­

dzony w Rodatyczach dnia 1 1  czerwca 1892 
roku, zegarmistrz we Lwowie wniósł prośbę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
„Kranz" na nazwisko: „Schorgel".

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. a ustawy z 
dnia 24 października 1919 r. Dz. U. Rz. P. 
N r. 88 poz. 478 wolno z ważnych powodów 
zgłosić przeciw jej uwzględnieniu sprzeciw do 
Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu 
dini 90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze Pol­
skim", które równocześnie zarządza się. 8806 

Za Wojewodę:
Kwaśniewski w. .r 

Naczelnik Wydziału.

E D Y  K T.
Wskutek śmierci Michała Baiera 

opróżniona została Kuratorja ekono­
miczna Zakładu Narodowego im, 
Ossolińskich.

Dlatego wzywa się uprawnionych 
Oczekiwaczów z rodzin kuratorskicn 
mianowanych w kodycylu Ossoliń­
skiego z 15 stycznia 1824 r. a w szcze­
gólności z dzielnicy: Korzeniowskiego, 
Kasztelana Zakroczymskiego, Józefa 
hr. Ossolińskiego, Kasztelana Podlas­
kiego, — Jana hr. Ossolińskiego, Sta­
rosty Drohickiego, — wreszcie Anto­
niego Ledóchowskiego, kawalera or­
deru Leopolda, do zgłoszenia i wyka­
zania przed Są-dlem okręgowym we 
Lwowie jako zwierzchniczym do L. cz. 
Off. 10/1419 swych praw dó tej Kura- 
torji w terminie trzech wzelednie sze­
ściu miesięcy od daty ogłoszenia tego 
wezwania pod rygorami prawnemi.

Kurator literacki 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich. 
Lwów, 15 września 1930 r. 8498
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Z wydawnictw periodycznych.
„Teatr Ludowy“ — miesięcznik Związku 

Teatrów ludowych przynosi w ostatnim bo­
gatym w milą i ciekawą treść, numerze: Fra- 
nusiowa dola — Wiejskie uroczystości obrzę­
dowe jako właściwy teatr ludowy (Jędrzej 
Cderniak) — Setna rocznica Powstania Listo­
padowego (J. Turowiczówna) — Święto do- 
żynków u Władnego Gazdy Rzeczypospoli­
tej — Ciekawe wydawnictwa — Co słychać 
nowego.

Notowania
giełdowe*
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 26 września.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.98

W transakcjach międzybankowych jała- 
cono za: Nowy Jork 8.9120—8.9140, Londyn 
43-34—43-37. Zurych 173.05— 173.10, Pragę 
26.45—26.48, Wiedeń 125.90— 125.95, Berlin 
212.40—212.50. — Dolary w silniejszym po­
pycie.

Na Giełdzie akcyjnej notowano: Bank
Polski 164, obligacje kolej. 4 proc. Banku Kra­
jowego 42. — Ruch naogól mały, przy utrzy­
manej tendencji i spokojnem usposobieniu.

Poza Giełdą kupowano liczniej pożyczkę 
budowlaną po zł. 50.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 26 września.

Na Giełdzie egzekutyw-ne sprzedaże psze­
nicy i soczewicy. — Naogół sytuacja bez 
zmiany.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo-

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 26 września 1930 

Berlin 168*37 00 Czerciower 43 50 
Budapeszt 123*84*00 Austr, kol. y 38*05
Bnkareszt 4*20*08 Goleszów 238*00
K cnenha^a 189*15 Cement 83*25
Londyn 34*38*50 Broyzary 106*50
Medjolan 37*0510 Alpińy 24*70
N. Jork 707*35*00 Berg u. Hfit. 652 00
Paryż 27*75 00 Poldi Hiitten 122*50
Praga 20*99*25 Prager Eisen 650*00
Warszawa 79*53*00 Rima 82*50
Zurych 137*28*00 Skoda 247*25
Renta majowa 1*51*5 Siersza 12*75
Renta lutowa 1*55 0 Silesia 2'90
Dunaj S. Adria 90*10 Zieleniewski 30*00
Bankverein 17*65 Apollo 108*00
Kompas 12*25 Nafta 28*00
Unionbank 3*30 Rakszawa —*—
Kolej półn. 12*00 00 Bank Małop. 0*03

(Przedruk wzbroniony.)

SINTAIR et STEEMAN. 11)

Duchy w Kolegjum.
Przekład autoryzow any z francuskiego.

Sędzia śledczy rzucił na sekretarza 
krótkie spojrzenie:

— Mój drogi — rzekł — zdarza się 
często, że w dramacie bywają momen­
ty wcale niedramatyczne. Tak też 
było i w danym wypadku. Wyobraź­
my sobie człowieka, o którym mamy 
wszelkie dane przypuszczać, że, zam­
knięty w swoim gabinecie, pracuje 
nad ważnemi zagadnieniami. Boimy 
się mu przeszkodzić, chodzimy na pal­
cach koło jego drzwi, aby nieostroż­
nym hałasem nie spłoszyć jakiejś do­
niosłej myśli... cóż powiemy, gdy rze­
czywistość odkryje nam, iż ten czło-- 
wiek zabawiał się w tym czasie bez- 
myślnem składaniem łódeczek papie­
rowych.

— Czego?...
— Papierowych łódeczek... robi­

łem je sam w dzieciństwie... zupełnie 
takie same — dodał sędzia, wyciągajac 
z kieszeni zmiętą papierową łódeczkę, 
którą, gdy się zmieni zagięcia papieru, 
można przekształcać w „Dudełeczko“ , 
„solniczkę", „kogucika"...

— Bądźmy wspaniałomyślni —

Bodenkredil 94*5;! f.-into ! 30
Kredit-instelt 4 7 ŹJ Karpot# i  30
Hipoteczny 63 50 Galicja 21 85
Liaderbank 2 J 20 5 cUndni«o *00

Z A P R O S Z E N I E  
na NADZWYCZAJNE WSLNE ZGROMADZENIE
„ P A R M A C J A “
Spółki Wytwórczo-Handlowej z ogr. por. we 
Lwowie, które odbędzie się dnia i i  paździer­
nika 1930 o godz. 6-tej wieczorem, w iokalu 

Spółki, przy ul. Piekarskiej 1 a. 
Porządek dzienny:

1) Zmiana paragrafów VII b., IX a. i XI. 
statutu Spółki.

2) Przyjęcie do wiadomocśi przeniesienie 
udziałów p. Hermana Englendera.

3) Wnioski członków.
Lwów, dnia 24 września 1930 8811

««-*. * DYREKCJA.

LM. 151085/30.
W. III.

We Lwowie, dnia 26 września 1930. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa roz­
pisuje przetarg ofertowy na budowę wieży 
wodnej (Ciśnień) o pojemności 50 m3 wody 
na terenie Rzeźni miejskiej.

Druki ofertowe można nabyć po cenie 
2 zł. od egzemplarza w Wydziale III. Magi­
stratu, III. piętro drzwi Nr. 115 , gdzie Kie­
rownictwo budowy udzieia wszelkich wyja­
śnień w godzinach od 1 :  — 13.

Do oferty należy dołączyć kwit na zło­
żone w Kasie miejskie; wadium w wysokości 
50% sumy oferowanej.

Oferty należy składać do dnia 6 paź­
dziernika 1930 r., godz. 11  przedpołudniem, 
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru ofert bez względu .na ich ocenę wzglę­
dnie nieprzyjęcic żadnej. 8869-3

W iceprezydent miasta Lwowa: 
IRZYK, w. r.

Bandaże pnepiliiowe
p r z e c iw  u s u w a n iu  s i ę  m a c ic y  p o d  
g w a r a n c j ą  w y k o n u j e  z n a n y  Z a k ła d  
O r to p e -  f  Tl__ _ _ _  L w ó w  — u l. O r- 
d y c z n y  w D r y l l o  m ia ń s k a  N r. 1 5

o i m i i B P r t i P S ^ ^ n s :
P r z e w ie l e b n e g o  D u c h o w ie ń s t w a  —
podług najnowszej mody wykonuje p o  c e ­
n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  — pracownia 
krawiecka R O G O Z IE W IC Z A  Szymona 1.

mówił dalej sędzia — nie ośmieszajmy 
pamięci zmarłego, zostawiając powód 
do złośliwych dowcipów na ten temat. 
Ta dziecinna zabawka nie wniesie nic 
do sprawy, możemy się jej pozbyć w 
imię poszanowania stanowiska wy­
chowawcy młodzieży, który w żad­
nym wypadku nie powinien się upo­
dabniać do swoich najmłodszych wy­
chowanków.

Dumny z powodu tak właściwego 
ujęcia sprawy, sędzia wyciągnął rękę 
i rzucił papierową łódeczkę. Zawiro­
wała w powietrzu i uniesiona wiatrem 
upadła na przydrożny krzak jałowca.

Wicedyrektor i detektyw stali przy 
bramie, śledząc wzrokiem oddalające 
się auta. Kiedy zniknęły im z oczu, i 
wracali na dziedziniec, Pille zauważył, 
że Franciszek siedzi wciąż w oknie w 
tej samej pozie. Wicedyrektor wszedł 
do domku w towarzystwie nowomia- 
nowanego profesora chemji, i zbli­
żywszy się do Franciszka, poklepał go 
przyjacielsko po ramieniu.

— No, Franciszku, uspokój się, sta­
ry, wiem, jak byłeś przywiązany do 
dyrektora, ale...

Odźwierny podniósł nagle głowę i 
Pille cofnął się, chwytając instynktow­
nie detektywa za ramię. Hirtoux wle- 
pił w niego wrogie spojrzenie płoną­
cych wściekłością źrenic i bełkotał nie­

N O W O C Z E S N A  SZ K O Ł A  T A Ń C Ó W  
w e  L w o w ie  u l. C h r z a n o w s k ie j  1 1 . 
P r z y jm u je  w p is y  i  in fo r m a c j e  o d  
1 2 -2  i  5-9. Udziela się.także lekcyj w kasy­
nach urzędniczych, wojskowych i na prowincji.

Iłam aczen ia  Św iad ectw  m e n t ó w  wraz
z legalizacją przysięgłego tłumacza sądowe­
go wykonuje natychmiast rząd. upow. B iu r o  
T łu m a c z e ń  w e  L w o w ie  p i .  A k a d e ­
m ic k i  l .T e l . 27-70 Studenci otrzymują zniżkę

O T O M A N Y  Gobelinowe 55 zł.
K A N A P K I rozkładane 55 zł.
M A T ER A C E 3 poduszki 30 zł. włosienne 75 zł. 
Ł Ó Ż K O  połowę 24 zł. — siatkowe 40 zł. 
W K Ł A D Y  druciane 28 zł.
Ł Ó Ż K O  M O SIĘ ŻN E 200 zł.

za gotówkę i na dogodne spłaty **^BS 

PRZYJM U JE RÓWNIEŻ PRZERÓBKI 

F A B R Y K A  Z A K S  L w ó w  L in d e g o  6

T e le f o n  7 9 -9 9

F U T R A  M Ę S K I E  i  D A M S K I E
gotowe według najnowszych fasonów, — oraz 
wszelkie PRZERÓBKI poleca i W YKONUJE

A LEK SAN D ER  W RÓBEL
L w ó w , u l. H a li c k a  2 0  I p . T e l.  5 7 -0 4 .

m ę s k ie  i  d a m s k ie ,  oraz wszelkie roboty 
kuśnierskie wykonuje po cenach najniższych —

kuśnierska J a M a l a d M i t t n  K o p e r n i ­
k a  1 6  naprz. Kina .Kopernik* wejście z frontu.

Biuro ubezpieczeniowe s a s s S r
d z a j u  u b e z p i e c z e n ia  a zarazem poszu­
kuje zdolnych solidnych i uczciwych współ­
pracowników tak na Lwów jak i na pro­
wincję za stałą płacą i prowizją. Nowicjusze 
zostaną pouczeni. Z g ł o s z e n ia  o s o b is t e  
o d  1 0 - 1 3  i o d  1 6 —1 8  lu b  p i s e m n ie  
u l. K u r k o w a  2 0 . — T e le f o n  6 9 -3 6 .

T łu m a c z e n ia  r u m u ń s k ie - k o r e s p o n -  
d e n c j a  P r o f .  D r. EM IL B IE D R Z Y C K I  
L w ó w , P i ł s u d s k ie g o  18. T e ł. 84-11.
Jedyny do tego języka sądowo zaprzysiężony.

zrozumiałe słowa, przeplatając je prze­
kleństwami. W tej chwili do pokoju 
weszła płacząca Walerja. Zobaczywszy 
ą, Franciszek ryknął na cale gardło:

— Przestaniesz wreszcie beczeć, 
czy nie? Do stu djabłów, wolę stąd 
pójść, bo narobię nieszczęścia!

Miette pokiwał znacząco głową, i 
wyswobodziwszy ramię z uścisku wice­
dyrektora, pociągnął go ku wyjściu. 
Przeszli w milczeniu przez podwórze 
i skierowali się do gabinetu Pille‘ a. 
Wicedyrektor siadł przy biurku, de­
tektyw zajął- fotel, stojący naprzeciw.

— I cóż pan myśli o tern wszyst- 
kiem? — zagadnął Pille.

— Mógłbym już teraz powiedzieć 
wiele — odparł, zamyślając się Miette 
— ale wolę się nie poddawać pierwsze­
mu wrażeniu. Dobrze, że władze sądo­
we odjechały, będę mógł spokojnie 
pi owadzie śledztwo na własną rękę.

Nie skończył mówić, gdy na kory­
tarzu rozległ się hałas, nad którym 
górował głos łagodnego zwykle profe­
sora Bombyxa, obecnie wzburzonego 
widocznie w najwyższym stopniu.

— Trzeba być skończonym osłem! 
Stcończonym osłem! Słyszysz, dokto­
rze? Skończonym osłem! — rozbrzmie­
wał piskliwy głos przyrodnika.

— Proszę się nie zapominać! — za­
piszczał w odpowiedzi dyszkant dok­
tora Lecerfa.

Z a k ła d  T e c h n ic z n o  - D e n t y s t y c z n y
O SK A R A  RENNERA
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M ieczysław PADOW 1CZ
D e n t y s t a  — w e  L w o w ie  Ł y c z a k o w ­
s k a  11. p o w r ó c i ł .  Przyjmuje od 9-1 i od 3-6

Zmiana l a l o .  S a s s M E s E :
ł a  p r z e n ie s i o n ą  n a  u l. S i e n k ie w ic z a
1 1 . Tel. 45-59. — Poleca oszklenie okien, 
oprawę obrazów, — ramy w wielkim wy­

borze po cenach przystępnych.

MEBLE ANTYCZNE
s z ty c h y ,  s z k ło ,  m a k a t y ,  o r a z  m e b le  
n o w e  b o g a t e  i  s k r o m n e  — p o l e c a

M f f i l H a l J S  l i  a TELEFOH 77-23
Magazyn : ul. Kołłątaja 5 . Stolarnia w podwórzu

SKRADZIONE DOKUMENT A.
UNIEW AŻNIAM  skradzione mi świadectwa 

dotyczące służby w Dyrekcji Cel we Lwo­
wie. — Stamfest Wacław. 8812-2

ZGUBIONE DOKUMENTA.
UNIEW AŻNIAM zgubioną książkę wojskową, 

wydaną przez P. K. U. Lwów na nazwisko 
Friescl Józef. 8850

— Będę się zapominał, a pan nie 
ma mi nic do rozkazywania.

— Przez pana idjotyczne ćmy z 
niebieskiemi prążkami zostałem bez 
auta. Wszyscy odjechali, a ja teraz 
będę maszerował piechotą sześć kilo­
metrów... Djabli pana nadali razem z 
motylami!

— Pewnie, pewnie, dla pana milsze 
od motylków są rzeźnie, w których 
tnożna krajać ludzi — pienił się pro­
fesor.

Detektyw i wicedyrektor zdążyli 
na czas, aby przerwać kłótnię obu u- 
czonych; nie wiele brakowało, aby się 
wzięli za łby, jak dwa zaperzone ko­
guty. Wysiliwszy cały swój talent dy­
plomatyczny, wicedyrektor Pille do­
prowadził do tego, że doktór i przy­
rodnik uścisnęli sobie dłonie, przysięgli 
sobie wzajemnie wieczną przyjaźń, 
przyczem profesor Bombyx wyraził 
nawet przypuszczenie, że w razie, gdy­
by losy zmusiły go do porzucenia u- 
kochanych owadów, poświęciłby się 
niechybnie medycynie, w szczególności 
zaś chirurgji, na co doktór odpowie­
dział zapewnieniem poświęcenia wol­
nego czasu na obserwowanie życia o- 
wadów, które od dawna niezmiernie 
20 interesują.
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